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Ludność i jej pasterze.
Z r  sfer p raw osłsw n) ch m iejsco­

wego pochodzenia, o trzym ujen  y  poniższy 
8i u  kuł, k tó ry  zam ieszczam y, jako Swia 
d t ( t v o t y c h  n astro jów , k tó re  nurtuj*! 
w śród ludności n iepodatnej na wpływy 
polityczne, ujem n e oddziaływ ujące spra­
wy cerk iew ne. R e d .

Cerkiew P.ew  .-sławna w Polsce prze­
żywa w chwili obecnej poważny kryzys. 
Wskazuje na to  zawzięta polemika na la­
mach prasy rosyjskiej i ukraińskiej, a tak­
że szereg artykułów i w prasie eolskiej.

Dia społeczeństwa polskiego sprawy 
Cerkwi Prawosławnej w Polsce również aie 
sa  cboietne Liczne rzesze luatiości pra­
wosławnej—obvwateli polskich — zamiesz­
kujące nasze Ziemie Wschodnie i Północ­
no Wschodnie, koizvstaią od samego po 
czątku zmartwychwstania P ństwa polskiego 
z zupełnej swobody wyznania. Liberalne 
zasady, głoszone przez naszą konstytucię, 
zosśały wprowadzone w życie i to przez 
wszystlre rządy sprawujące władzę w Pol 
sce; a rząd obecny przywiązuje do spraw 
Cerkwi Prawosławnej specjalną wagę, oka­
zując w tym kierunku nie tylko zaintere­
sowanie, które samo niejest iówrnrznacz­
ne jeszcze z rozwiązaniem D;e*cqcego prob­
lematu — aie i zabierając się do aktywne* 
pracy, aby uregulować sprawy Cerkwi zaród 
nie z dążeniami większości czł inków Csrk 
wi Prawosławnej—obywateli polskich.

Nieszczęściem dia Cerkwi Prawosław­
nej w Pclsce Jest przepaść utwc zona 
miedzy pasterzami—a stadem t. j między 
w;ęk?zt ścią duchowieństwa a ludnością 
prawosławną Przepaść ta, datująca się od 
czasów Rosji carskiej, uwypukliła się szcze­
gólnie do rewolucji rosyjskiej. Trzeba du­
żo dobrej woli z obu stron, żeby przepaść 
tę usunąć. Trzeba sobie powieddeć otw ar­
cie, że auchoH sństw o praw os’ówne w 
znacznej swej większości nigdy nie stało 
w Rosji na wysokości swego zrdznia. 
Szczególnie fatalny był skład osobowy du­
chowny cn prawosławnych wysyłanych na 
nasze Ziemie Wschodme, i wogóle dc Pol­
ski: ich zadaniem było nietyiko opiekowa­
nie sie powierzoną ich pieczy duchowej 
ludnością, He rusyfikacja elementu nlepra- 
wesławnego... Wspominam o tern nie dla­
tego. żrby wywoływać jakąkolwiek niechęć 
względem całości duchowieństwa piawosław- 
nego. Jednakowo* stwierdzić musze, rcecz 
znaną zresztą wszystKinr., że dużo duchow­
nych prawosławnych, działających na na­
szych Ziemiach, uważało siebie więcej za 
awangardę rządu carskiego, niż za p-sterzy. 
Nie biorę łm tego za złe, tak byli wycho­
wywani, i takie zasady im wp«jano i to od 
wieków.

już  Piotr W'elki ustanawiając „u- 
rząd c bcrprosurs 'u ra  Św. Synodu 
Rosyjskiego" w* dał ukaz brzmiący 
mmej więcej ras.ępuiąco: „izbrat’ odno- 
ho iz ł»r wych ctict rów mojej lejbuwardjl i 
dhzisci jeho oberprokuroruir. Swiadei 
sza .oda, czy loby sm otritł za duchow­
n y ' *mi“. Dosyć znaczny kontyngent
du:no\'J.. 4tw.a prawosławnego, patrzącego 
przez pryzmat „oberpiukurora Swistifj3za- 
ho Synotia* dostał się nsm w spadku po 
Rosji Carskiej i tu właśnie tkwi sedno 
sprawę Ci wjiśaie duchowni, przysłani 
kiedyś przez Carską Rosję juko emisariu­
sze dla rusyfikacji ziem naszych, jako 
„pionierzy prawosławia*, zostali u nas, za 
aklimatyzowali się, ale dotychczas nic nie 
zapomnieli i niczego nie nauczyli się 
Straciwsiy punkt oparcia w Rosji, gdzie 
Cerkiew Prawosławna, ję k i wszystkie reli- 
gjr wogóle została zdeptana przez czerwo 
nych w/aaców ci duszpasterze prawosła­
wni, nie mogąc orjentowzć się na Rosję 
Sowiecką, szukają innego oparcia, — ale 
poza granicami naszego Państwa — oglą­
dają się za swoię władzą w osobach arcy­
biskupa EiaogiUSŁ.i i innych wyższych 
hierarchów cerkiewnych, chrącyth sprawo- 
wać władzę pad wszystaiemi cerkwiami 
prawesławnemi pcza granicami Rosji So­
wieckiej.

Tej właśnie cześct duchowieństwa 
prawosławnego należy przypisać winę za 
rozkład wewnętrzny jaki od lat kilku pa­
nuje między duszpasterzami i wiernymi anto- 
kefalnej Cerkwi Prawosławnej w Polsce.

Część winy ponosi również rosyjski 
element napływowy, składający się prze­
ważnie z byłych czynowników wszelkich 
kategoryj, urzędników Konsystorzy prawcsl. 
administracji, kolei i t. d., którzy, nie m o­
gąc w głębi duszy pogodzić się z istnieją­
cym stanem rzeczy, patrzą dotychczas na 
Polskę jako na „Prywiśl.ńskij Krsj*, a 
“ s z t l . ; świeższy powiew i reformy obrzę­
dów Cer«wi, uważają za naruszenie dog­
matów rehg.inych, a tłumaczenie naprzy 
kład ksiąg liturgicznych n> język ukraiń­
ski, zgodnie z przeważającą wolą ludności 
i przywrócenie starych tr*dy< yj i obrzędów, 
uważają za zamach n reMgję.

Cerkiew prawosławna w Polsce jest 
autokefaloą. Niezależność jej uznan- zosta­
ła przez wszystkie władze zwierzchnie po­
szczególnych niezależnych Cerkwi, uznana

też została orzez patriarchę Konstsntyno- 
pr 1 kiego. Trzeba przyznać w imię prawdy 
i słuszności, że wyższa hierarchja Cerkwi 
Prawosławnej w Polsce, w całości i bez 
wyiąt' u okazali dużo dobrej woli i chęci 
ułożenia spraw Ce rkwi zgodnie z wolą lu­
du prawosławnego, względnie z  iego orze- 
W iż ? ją c ą  większością. Biskupi prawosław­
ni po kilku swoich podróżach zagranicę, 
wtóoczaie w celu szukania „rady“ u sw o­
ich kolegńw—biskupów w Berlinie, Pradze 
i Białogrodzie, przyszli nareszcie do prze­
konania, że oparcia należy szukać tyłku 
wśród swoich wiernych i u swojej władzy 
państwowej.

Im prędzej do tego przekonania do- 
srli—tern lepiej dla nich i dla Cerkwi, ich 
pieczy powierzonej. Zapoczątkowano sze­
reg reform, j*k przywrócenie ukraińskich 
obrzędów liturgicznych na Wołyniu i części 
Polesia, wprci-wadiono zamiast dotychcza­
sowego rosyjskiej" rzyk ludności w urze 
dowartiu wewne i;**. ęm w Konsysto z-c > 
Kr em eniecsuin »iskim, i zapowiedziano 
worowrdzerde ję^ a białoruskiego w Kon 
systorzu W ikń kim.

Utworzono w Warszawie komlsfę dis 
tłumaczenia k s ią 1 liturg:cłt-ych na język 
ukraiński pod pr?ewodni’W f-m zoąjntgu 
u zones?" ukra ńskiego—Profesora W*rs/aw- 
ikiego Uniwersytetu I. Obierki. Również 
co-izło do porozumienia między władzą 
duchowną a ukraińskim cerkiewnym komi­
tetem n . Wołyiriu, ukonstytuowanym przed 
rokiem wbrew woli i bez błogosławieństwa 
arcypasterz*.

Rząd i społeczeństwo patrzą przychyl 
nie na te  poczynania, Które prowadzą do 
zlikwidowania kOŁ-fiiktów, jakie miały miej 
sce między hierarchją cerkiewną a wiernymi. 
Rząd udziela też władzy cerkiewnej tso- 
nsocy we wszystkich dążeniach zgodnych z 
wolą większości prawosławnego ludu, a po­
parcia tego udziela nie po macoszemu, a 
r> arów ni z iontm i wyznaniami, istnieiącemi 
w Państwie, co spotyka aprobatę wśród 
całego społeczeństwa polskiego.

Pisano w sweim czasie dużo w rosyj­
skiej prasie emigracyjnej, tudzież w rosyj­
skich piW fcfi krajowych o rzekomym 
ucisku, jakiego doznaje Cerkiew Prawo­
sławna w Polsce. Dużo też rrow iono na 
ten temat z trybuny sejmowej i senackiej 
(senator Bogdanowicz) w ubiegłej kaden­
cji Sejmu i Senatu. Pojawiają się takie 
głosy od czasu do cza^u i teiaz.

Ataki te zostały w swoim cz*sie na 
leżycie osparte. Nie mamy też zamiaru z 
nimi polemizować. Piszący te słowa, ba­
wiąc przed kilkoma m iesiąc,m i na Pod 
karpaciu (w powiecie kołomyjskfm) spotkał 
w górach prawosławnego monacha, ener­
gicznie maszerują .ego z jednej wioski do 
drugiej z podkzsaną rlasą. Zdziwiony tas 
ciekawym widokiem, w tamtych okolicach 
'zadko spotykanym, wd«ł s*ę z nim w po­
gawędkę. Monach okazał się starym, do- 
świarcienynr misjonarzem. Akcję swoją dla 
dobra Ceikwi prowadził już za czasów b. 
Austrji, siedział w auslrjackiesn więzieniu 
podejrzany o szpiegostwo. Wypuszczony 
powrócił na dawny teren razem z wojska­
mi rosyjskiemi w roku 1914, a teri z po 
rat trzeci rozpoczyna swoją działalność 
misyjną. Ma już 12 dziesięcin ztemi, bu­
duje klasztor (skyt) o 10 kilometrów od Ko­
łomyi.

N.echai cl, co Diszą artykuły o ucisku 
Cerkwi w Polsce, lub głoszą o tem z try­
buny sejmowej czy senackiej, wszyscy 
„znawcy* spraw Cerkwi, pomyślą chodaiby 
na chwilę, że w latich 1914 i wstecz, jakiś 
ksiedź katolicki, łub zakonnik, a nawet 
osoba cywilna w jakiejś gubernji woro- 
nieżskiej, chcdii od wsi do wsi i nawraca 
ludność prawosławną do przejścia na re- 
ligję katolicką i rozmay ia z nią po polsku. 
Cc by z nim się stało? Zginąłby napewno na 
Syberji...

A w Polsce... w Polsce jest inaczej i 
musi być Inaczej. Takich misjonarzy, szcze­
gólnie na Podkarpaciu gazie nigdy praw o­
sławia nie było, jest dużo. Lua ciemny, 
zarażony agitacją rusufilską jeszcze za cza­
dów austrjackicb (za carskie ruble), lud w 
którego poięciu Rosja iest identyczna z 
prawosławiem, niezadowolony często ze 
awokh duszpasterzy unickich, którzy ma­
jąc nieraz liczną rodzinę do wyżvwienia, 
żądają za funkcje duszpasterskie wysokich 
opłat — lud ten jest bardzo podatny na 
propagandę religijną. Dużo już jest parafij 
prawosławnych na Pokuciu i na Łemkow- 
szczyżnie i ro s rą  dalej, jak grzyby pc de­
szczu- Rząd nie reaguje tu, bo konstytucja 
gwerant"je wolność sumienia. Co się zaś 
tyczy rewindykacji kościołów i zamykania 
cerkwi, o erem krzyczano w swoim czasie 
na cały świat, o sprawa przedstawia się 
nieco inuczej. Uk w laaotro  wszystkim, 
nasze Ziemie Wschodnie i Ziemia Chełm ­
ska, były pud specjalnym naciskiem rusy­
fikacji p-zy pomocy nisadzaniu gwałtem 
prawosławia odbierania kościołów i za­
miany ich na cerkwie, oraz budowania cer-
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z placem do gier i ogrodem.
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Marszałek Piłsudski u królowej Marji.
BUKARESZT. 30 VIII, (P a t.). P rzyby ł tu  tfa rą z s łe k  Piłsudski w iowarzyst- 

irie  m ajora Ludwiga.
KONSTANCA. 30 VIII (P a t.) . P . M arszałek P iłsudski przybył tu  sam ochodem  

z B ukaresztu  w tcw arcystw ie m ,jora Ludwiga. P. M arszałek przyjęty  był w p a ła ­
cu królew skim  Mamaja p rzez  królow ę Marię I księżnę  niŁtkę Heleną. W d n lr  wcic- 
rajt.zym p. M arszałek zw iedził p o rt w Konrtancy. W poZ dnie P  M rrsza łek  od- 
lechał sam ochodem  wraz z m ajo rem  Ludw igiem  w kierunku Galacu i Braiły.
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Z Ligi Narodów.
Otwarcie 51~ej sesji Lig! Narodów.

GENEWA. 30 VIII (P at.). Dziś p rzedpo łudn iem  o godz. 11 z e b ra ła  się pod 
przew odnictw em  m inistra spraw  zagranicznych Fm landji, Pro^opego, R ada Ligi Na­
rodów  na swą 51-szą sesję. Na p ierw szem  posiedzeniu  poufnem  u sta lono  p o rz ą ­
dek ob rad  sesji o raz  załatw iono szereg spraw  adm inistracyjnych i budżetow ych.

Pierwsze pc siedzenie.
GENEWA, 30.VIII (Pat). W pieiwszem publicznem posiedzeniu Rady Ligi Naród, 

uczestniczyli następujący dyplomaci: Przewodniczący Prokope (Finlandia), loid Cushen- 
dune (W iilka Brytanja), Paul Boncour (F ra n c i) , Scialoja  (Włochy), Schubert (Niem­
cy), Adataci (Japoaja), Zaleski (Polska), Beelaerts van Blockland (H)Undja), Antonia 
de (Rumunja). Wang (Cniny), Macicenzie King (Kanada). Restrepo (KolumLja), Yillegas* 
Aguere y  Bethancourt.

Rada p rzy jeu  ostateczny tekst statutu Instytutu Filmu Naukowego, który został 
utworzony pod auspicjami Ligi Narodów przez rząd włosiu w Rzymie. Rad? Ligi po­
stanowiła wysiać telegramy do ministrów Chamberlaina i Stresem cnna z wy-aram! na­
dziei, co do ich rychłego całkowitego wyzdrowienia. Sprawa omówienia zatargu, doty­
czącego węgierskich optantów, została odłożuna do następnego posiedzenia.

Wrzenie w Bulgarji.
WIEDEŃ 30.VIII (Pat). Dzienniki donoszą z Sofji, że walki między zwolennikami 

Protogorowa i M’chaiłowa są na porządku dziennym. P^zed dworna dniami ustrze lony  
został w biały dzień na ulicy Sof,i przywódca partji Teoaoi Georgewicr. Na drodze 
między Sumają Pcaricz c o sz łr  około wsi Tumburki do gwałtowne’ walki między prze- 
ciwnemi grupami. Wojewoda Vanbiai został zabity. Dwóch członków grupy Protogoro- 
wa zostało ciężko rannych. Po drugiej stroDie miał rzekom o zostać zabity sam Michaj- 
łow i 2 oficerów. W walce tej wzięło udział po obu stronach około 300 luazi.

KLer chorwacki przeciw rządowL
WIEDEŃ, 30-VJIl. (PŁt). Do dzienników donoszą z Zagrzebia, że m iędzy kle- 

renakatolickiem a premjerem Korosecem doszło do jawnego zerwania Arcybiskup 
Zegrzebia dr. Bauer oświadczył, ze uważa za swói obowiązek przestrzec lud którego 
jest pasterzem, przed wnływami rządowymi, a biskup z Banjalukin wydał lisi paster­
ski, w którym występuje przeciwko temn, aby jakiekolwiek stronnictwo katoliccie mo 
gło popierać rząd Koroseca.

kwl wśród ludności czysto katolickiej. 
Słuszną więc było rzeczą do odzyskaniu 
niepodległości, przywrócić istniejący kie­
dyś stan rzeczy i odebrać to, co niepraw­
nie zagrabiono, znieść to, co nieprawnie 
zbudowano. Prawo to przysługuje w rów­
nej mierze jeanostce fzgodnie z pojęciem 
praw? cywilnego c tytule własności), jak i 
człemu narodowi f Państwu, ’ W każdym 
taz it rewindykacji tej dokonano w znacznie 
mniejszym zakresie, niżby należało, co 
spowodowane było niechęcią ■ naruszania 
religijnych I narodowych uczuć mieiscowei 
ludności, chociażby ona nawet stanowiła 
mniejszość.

WsDominaiąe przeszłość, mvślimy o 
przyszłości. Sądząc z poczynań prawo­
sławnej władzy duchownej, szukającej o-

parcio w  szerokicn warstwach swoich wier 
cych i współdziałającej z Rządem, ma­
my nadzieję, źe wszystkie cporne sp* 1 
wy ułożą się pomyślnie. Niektóre z nicU 
załatwi Sobór cerkiewny, majacy się 
wkrótce odbyć i Cerkiew Prawosławna za 
kwitnie.

Niepokorni pasterze m uszą pójść za 
głosem swej prawowitej władzy duchownej, 
w myśl maksymy chrześciiańsk ej... iż 
„wszelka władza pochodzi od Bcga" I zc 
głosem swoich wiernych, gdyż inaczej zc 
staną pasterzami bez baranków; a byli czy 
nowclcy konsystorzów i pokątni adwokaci 
rozwoaowi m uszą prw stać hał*rę»wac, 
albo wynieść się tam, gdzie im wydaje się 
lepiej. £ . K.

Dz.eń polityczny
"Pierwszego września odbedzis sie v  

Warszawie posiedzenie klubu BB., poświę­
cone ostatecznem u rozpatryw m iu pro^ 
jektu zmiany Konstytucji. Bezpartyjny Blok 
ma zedecyiować, jakie wnioski złożyć do 
laski marszałkowskiej w sprawie zmian 
konstytucji. Równocześnie rozpatrywane 
być mają wnioski i zmiany regulaminu 
Izby. *

Dzisiaj pod przewodnictwem prem je ­
ra Bartla 1  udziałem ministrów Czechowi­
cza i Kwiatkowskiego oraz vice ministra 
Wysockieg o odbyła s*ę pierwsza z dłuż­
szych konferencja poświęcona zagadnie­
niom eksportu. Na dzisiejszej konferencji 
omawiane były szczegółowo sprawy gwa­
rancji kredytu eksDortowego.

*
Dziś powrócił z urlopu wypoczynko­

wego we Francji ministei Skłaakowski. Na 
dworcu witali go wyżsi urzędnicy minister­
stwa z podsekretarzem stanu Jaroszyń­
skim i głównym komendantem P.P, Mali­
nowskim na czele , Minister rozpocznie 
urzędowanie daia 1-gc września 

1  *
P minister Komunikacji inż. Alfons 

Kiihn powróć1! z kilkudniowej podróży in- 
spek-ymej do Dyrekcji Lwowskiej i Stani 
sławowskiej we wtorek daia 4 września 
1928 r. *

Z^dniem 1-go września kończy się 
lotnictwo wojskowe, sezon raidów i daleko 
wystosowanych ioiow Zarówno wszelkie 
próby jak i zamierzone loty ną dalezą me­
tę zostały odłożone do wiosny przyszłego 
roku.

Tegoroczny bilans w tej dziedzinie 
polskiego lotnictwa wojskowego przedsta­
wia się bardzo pokaźnie. Na czoło wysu­
wa *ię Jot przea Atlantyk mjr. Kubali i 
Idzikowskiego. Lot ten pomimo niepowo­
dzenia jednakże jest wielkim sukcesem w 
lotnictwie, gdvż czas jego trwania należy 
zaliczyć do światowych rekordów.

. W ciągu ubiegłego s zonu brali udział 
Polacy w szeregu raidów lotniczych, jak 
naprzyUsd raid szefa departamentu pułk. 
Rajskiego do Angory i Teheranu, por. Ka­
liny i Szałasa  do Bagdadu. Tegoroczny do­
robek lotnictwa polskiego przedstawia się 
zatem dość poksźtie , gdyż dał on duzo 
motywów doświadczalnych, które wyzyska­
ne będą na przyszłość. Wreszcie polskie 
lotnictwo stanęło do zapasów narówni z 
innemi państwami.
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Wywiad z Clemenceau.
Jest rzecz* ogólnie znaną, że łatwiej 

■est uzyskać audiencję u Papieża, niż być 
choćby na kilka krótkich chwil dopuszczo­
nym do b. Prezycectf Francji p. Clenjen- 
ceau. Ale właśnie dlatego postanowiłem 
uczynić w szystao, co było w mei mocy, by 
uzyskać wywiad ze znakomitym Francu­
zem. Dczorca domu Nr 8 przy ulicy Fran- 
klina, gdzie mieszka p Clemenceau, ma 
kategoryczny rozkaz zbywania nieproszo­
nych goś i oświadczeniem, że „pana pre 
zydenta niem« w domu*. W ie ją c  o tern, 
nie próbowałem wcale dostać się do „ty­
grysa" drogą bezpośrednią, lecz postano­
wiłem skorzystać z protekcji. Przypomnia­
łem sobie, że najmłodsza córka p. Clemen­
ceau, Teresa, była paryską korespondentką 
pisma madryckiego „A. B. C.“, którego 
jestem redaktorem politycznym. Udałem 
się więc do niej, będąc przekonany, że od- 
rszu zaprowadzi mnie do swego ojca. Nie­
stety jednak panna Teresa Clemenceau z 
miejsca w niwecz obróciła wszystkie rroje 
nadzieje, oświadczając mi, że ojciec traktu­
je ją wciąż jeszcze, jako małe dciecko, któ 
re nie ma nic do mówienia

Przyszło mi na myśl, że może h i­
szpański amoasador, który uchodzi w Pa­
ryżu za osobistość bard/o wpływową, 
mógiby mi być pomocny. Ambasador Qui- 
nones de Leon dał mi list polecający. Z 
listem ambasadora udałem się niezwłocz­
nie do domu Nr 8 przy ulicy Franklina. 
Kiedy cerber „tygrysa" w postaci dozor- 
czynl domu, usłyszał wymienione przeze- 
mnie nazwisko ambasadora hiszpańskiego, 
drzwi domu otwarły się szeroko, wpusz­
czając mnie do mieszkań)* pana Clemen­
ceau. Zadzwoniłem. Wvsoki mężczyzna o t­
worzył mi drzwi. Poprosiłem  go o wrę­
czenie listu sekretarzowi prezydenta.

Jakież było me zdumienie, kiedy wy­
soki m ęzirysna po chwili powrócił do 
przedpokoju, oświadczając mi, że „psn 
precydeat natychmiast mnie przylmie" 
Wszedłem do gabinetu pana Clemenceau. 
Na blarks spostrzegłem potężne okulary, 
na półkach, um.eszczonych wzdłrJ ścian 
pokoju, — mnóatwo książek. Zauważyłem 
wśród nich „Demosienesa" Clemenceau, 
„Kryzys światowy" Churchilla i „Historją 
filozofii indyjskiej" w języku angielskim.

Do pokoju wszedł starszy mężczyzna, 
w którym natychmiast poznałem Clemen­
ceau. Stary pan, dość korpulentny i ponie­
kąd zgarbiony, posuwał się naprzód swe- 
rai charakterystycznemi drobnemi k re z k a ­
mi. M .ił na sobie staromodny sijżuiek, u 
głowę przykrywał* czarni, wysoka czapka, 
przypominająca stare czapki policjantów. 
Na rękach miał Clemenceau swe niead- 
stępn t szrre rękawiczki. Keynes w swych 
„Następstwacn gospodarczych wojny" czę­
sto wspomina o tych rękawiczkach, kfórych 
Clemenceau przez cały czas trwania kon­
ferencji pokojowej podobno nie zdejmował 
z rąk.

Dzielny „tygrys" robi zaraz n* pierw­
szy rzut oka wrażenie starca, co do tego 
nie meże być najrnbiejszej wątpliwości. Ale 
jego g<os jest tak metaliczny, żo słysząc go, 
odnosimy wrażenie, iz mamy przed sobą 
mężczyznę najwyżej 60 letniego. Godne 
podziwu są również jego jasne, mądre 
oczy. Najsilniejsze wiaienie wywar.1 jednak 
na mnie wyraz twarzy sędziwego polityka, 
jego silnie wystające kości policzkowe oraz 
kolor jeg* *ąsów. Clemenceau, jak wiado­
mo, wyglą-a jak Chincryk. Ci, którzy wi­
dzieli go podczas konferencji pokojowej, 
zadziwieni byli jego spokojem, który nigdy 
go nis opuszczał, odnosząc przytem często 
wraź-nie, że ra*ją rrzed sobą martwy po­
sąg, s nie żywego człowieka Ja s im , przy­
glądając się fotografii Clemenceau, nieje­
dnokrotnie zastanawiałem się nad tera, ja ­
kim to sposobem ten typowy Francuz,

BwjiaMinigfógjSMliej
Czy też Targi i teatry wileńskie? Jak 

kto chce, tylko Targi m icą, a sprawa tea­
trów zcsianle. A trzeba przyznać, że nie jest 
ona tr-iła do poruszenia. Dużo się pisze i 
opisuje naszą „regionalną" Wyitawą-Targi 
Pochwał n!e szczędzi pras? i publiczność 
inicjatorom, komitetowi i rzetelnej ich 
pracy. Ale że są plar.iy nawet na słońcu, 
więc i w całokształcie urządzeń Ttrgów 
znalazły się luki, co do których musimy 
się wypowiedzieć krytycznie.

Już p. Szdignwski dał wczoraj wy­
raz ogólnemu źGo®?!, że strona mazyczna 
jest potraktował' więcej niż po macosze* 
mu w dziale regjonalnym. Żeby też kącik 
na nuty, afisze, portrety lub fotografie! A 
była o tern m ew a o tyle, że n-wet ten i 
ów pny g G o ^ż ł odpowiednie rękopisy i 
pam ątki A iu nic.

Aie że p. Sieligowszi Wyczerpująco 
kwestję tę nieprzyjemną omówił, więc nie­
ma poco do n!ej wracać tembsrdziej, ie  
chodzi n 2 'n o podkreśleni? inrego braku. 
Wystawa regionalna, tak najmująca i bar­
dzo obficie obesłana w dziale etncgrificz- 
nym, wykresów, odbudowy i fotograficz­
nym, w dziale retrospektywnego malarstwa 
dała zaledwie szkic, próbki dość dowolnie 
i przygodnie zebrane. Estetyce stało się 
zadość, bo czy może być nieestetycznie, 
gdzie przeidzie ręka prof. Ruszczyca? Ale 
czy to jest pokaz s ł artystycznych t :em b 
Księstwa Litewskiego, „siewiero zapadnogo“ 
kraju, Ober Ostu Ziem Wschodnich, Lit­
wy Środkowej i jak tam jeszcze nasz kraj 
tf.cDogi naz/w anc? O wiele bardziej kom­
pletny obraz życia artystycznego Wilna i 
ziem otaczających można było dać, c z e r ­
piąc z licznych zbiorów prywatnych, k tó ­

ctrzym ał od natury twa-z Chińczyka. Przed 
kilku laty czytałem ciekawe objaśnienie tej 
zagadki demograficznej Zdaje się część 
wojsk Atylli, pobitych przez Rzymian pod 
Cataianą, ukryła się w bagnistych okolicach 
Srampanji, skąd Clemenceau ród swój Wy­
wodzi.

Aie do rzeczy. Clemenceau, siadając 
w wygodnym fotelu przed biurkiem, po­
prosił mnie, bym zajął miejsce rsa sto ją­
cym naprzeciw krześle i z ironicznym 
uśmiechem na ustach Dowiedział:

„Jestem do pańskiej dyspozycji,—aie 
mówić nie będę*.

„Nic?"
„Nic. M e uda się panu wyciągnąć z« 

mnie słówka*.
„Pojmuje, panie prezydenci?, ie  nie 

życzy pan sobie mówić o polityce, o wy­
borach, o stabilizacji frank?, o .....

„Tygrys" przerwał mnie: „Z'? nic nr 
świecie o rzeczach tych mówić nie będę".

„Rozumiem. Ale istnieją przecież inne 
jeszcze ważne rzeczy. Wszystko, co pan 
powie, opinję publiczną żywo będzie inte­
resow ać”.

„Bardzo być może. Niemniej jednsk 
mówić nie będę*.

„O niczem wogćle? Nawet nie o li­
teraturze?"

„O niczem. Nawet nie o literaturze. 
Jest to  zasada, którą s*!tn sobie narzuci­
łem.. Sądzę, że nie słyszał pan jeszcze o 
te n , bym komukolwiek udzielił wywiadu".

„Oczvwlście. Ale niema przecież pra­
widła bez wyjątku".

„Stworzę tedy kontradykcję do tego 
przysłowia. Już 10 lat upłynęło od chwili, 
kiedy usunąłem się od życia publicznego. 
Nie porzucę swej zasady. Nie będę mówić*.

A na me nalegania oświadczył mi 
co następuje:

„Ze Stanów Zjednoczonych otrzyma­
łem wspaniałe propozycje, od których nie- 

{jednemu zakręciłaby się z pewnością gło-

i wa. N‘e przyjąłem jesnak żadnej. Nie na­
piszę ani wiersza. Obserwuję wydarzen*a. 
zajmuję wcbec nich stanowisko, — ale po­
glądów swych nie ooublikuję nigdy".

„Ani nie dla tych, co będą w przy­
szłość?"

„W przyszłości nie będzie mnie wśiód 
żywych."

„1 nic nie pozostawi f ; a dla potom ­
stwa.?"

„Nie."
„Nie zamierza nan napisać „s wych pa­

miętników?"
„Wręcz przeciwnie. N os/ę się z za­

miarem zniszczenia wszystkich mych pa­
pierów."

„Proszę zgóry o wybaczenie mi te­
go, co Dowiem Sądzę jednak, ie  pan, k tó ­
ry przez pół wieku brał czynny udział w 
polityce fran;uskitj, — pas, którego imię 
związane jest po wieczne czasy z najdo- 
niośleiszemi wydarzeniami w hfstorji Fran­
cji współczesnej, — sądzę, — proszę wy­
baczyć ira  śmiałość, — sądzę, że obowiąz­
kiem pańskim powinno być pozostawie­
nie ludzkości w spadku swych doświad­
czeń, swych...

„Z mego punktu widzenia, rzecz się 
ma odwrotnie, — moim obowiązkiem mo­
ralnym jest niepozostawianie potomstwu 
niczego*.

„Tego nie rozumiem. Politycy mogli­
by w przyszłość^ czerpać naukę z pańskich 
pamiętników i muglioy w ten sposób łat­
wiej unikać błędów..."

Clemenceau w tern miejscu robi rę­
ką ruch, mający oznaczać zrezygnowanie, 
i z rezbisjającym  mnie w zup łno.'ci uśmie­
chem na u*‘ach wtrącę-

„Wsszy 'koby było radarnao. Błędy 
będą ro i awsze."

Z rc _ , miałem, że próżne będą me

rych właśdU?le byli z początkiem itta  na 
to przygotowani, czekali tylko wezwania, 
wizyty kompetentnych do wybrania ofca- 
iów osób, jakichś wskazówek co, gdzie, 
komu mają odstawić. Tymczasem wszyst­
ko to robiło się w ostatniej chwili, klltu 
osobami, którym nadmiar pracy nie dał 
zrobić więcej, bo siły ludzkie mają grani­
ce. Dlaczego więc nie wezY/ano wiecej lu ­
dzi do pracy w tej dziedzinie? Dlaczego 
nie utworzył się komitet do so rt*  arty­
stycznych, jak o tem była mowa na ostat 
nich Środach Literackich i na iedynem po­
siedzeniu, niby organlzacyjnem, w tym kie­
runku?

Mssirńy zdać sobie sprawę, że w ten 
sposób stała się Wilnu i krajowi otaczają­
cemu krzywda. Przybywający na zwiedze­
nie Wystawy Regjonalnej niedokładne i ujem­
ne o dziejach naszego malarstwa będą 
mieli pojęcie. Tak wielu artystów tam bra­
kuje I Gdzie piace Jacufiskiego, Jaaa Zien­
kiewicza, Boi. Rusieckiego, (którego por- 
tret tony  i inne są w Tow. Przyj. N«uk) 
Edwarda Romerc, znakomitego pej­
zażysty, nagradzanego w Monachium, a ca­
łe życie spędzającego w Wilnie, F Jurje- 
wicza, również znanego tutaj artysty mala­
rza, Dmochowskiego, Utografje Wilczyń­
skiego, sławne na catą Polskę 1 tak cha­
rakterystyczne, bo nie było domu w Litwie 
gdzieby Album to nie wisiało rozprzestrze- 
nione na ści-.uach w ramkach z mahoniu 
lub czeczotki. A Napoleona O d y  Album 
dworów i rezydencyj, też tutejszej krainy 
epizod charakterystyczny. Przytetn jeśli 
m isi być całokształt regionalnych bogactw 
artystyczno*kuituralno-zabytkowy, to gdzież 
Inne narodowości? Jeśli są  starodawna do­
kumenty karaimsk’e, świadczące o odwiecz­
nej gościnie i bezpieczeństwie, dsnem przez 
nas w tym kraju przybyszom obcym m o­
wą, wiarą i narodowością, co jest naszą

^akt Kelloga.
Litwa a pakt FeLloga.

KOWNO, 30 VIII. (ATE). Póloflcjains „Liet. Aidas*, omawiając przyłączenie 
s :ę Litwy do paktu Kelloga, twierdzi, źc podpisanie pakiu wyjdzie na korzyść Litwy, 
ponieważ Liga Narodów po podpiśaniu paku? nie będzie mogła d*ć wolnej ręki Polsce 
na wypadek niepomyślnego wyniku rokowsń poisko-Iitewskich. Z artyzm u tego wy­
nika, że deiegacja litewska uważa pakt Keilo^a za okazję oo dalszego sabotażu rezo- 
lifcyi Rady Ligi Narodów i za gwarancję bez Męczeństwa.

Grecja, Peru i Luksemburg wstępują do paktu,
WiEDEŃ, dO-Vlil. (P u). Do dzienników donoszą z Aten, ie  król grecki 

oświadczył gotowość podpisania paktu Kelloya.
PARYŻ, 30 V11I, (Pat). Peru i Lux?mburg zgłosjły swe przystąpienie do paktu 

potępiaiącegc wojnę.
Na Quai d'Orsay napływają w dalsz: m ciągu liczne teiegiamy, z powinsza- 

waniim i z ptrwodu podpisania paktu.

Zaproszenie Turcji do paktu.
ANGORA. 30. 8. (Pat.). A m basador S tanów  Z jednoczonych G row  wręczył w dniu  w czoraj­

szym  w M inisterstw ie Sprav Z agranicznych noti w spraw ie pak tu  K ello g t zap raszająca Republikę 
T u recką  w im ieniu rządu  S tanów  do p rzystąp ien ia  do  pak tu .

M in isterstw o  Sp-aw  Z agran icznych  nie -idzlel ło  jeszcze odpow iedzi.

.- kces Holandji i Finlandjfi.
PARYŻ. 30.V fll. (P a ‘>- R*ad ho lendersk i postanow ił przyłączyC się  d o  p a k tu  K elloga.
H EL SiN G FO R S. 30.Vill. (P a t). Rząd fiński postanow ił przystąp ić  do pak tu  K elloga z za s trze ­

żeniem , że k ro k  ten będzie zaap robow any  orzez parlam en t.

Tajemnicza t eść rozm w paryskich.
BERLIN, 30.VIII. (Pat.). Rade* Iegacyjny urzędu spraw zagranicznych Rfedlhan - 

mer i sekretarz osobisty minist a Stresemaona konsul Bernhirdt, którzy towarzyszyli 
m inistrowi w jego podróży paryskiej przybyli do Berlina z Baben-Baden, przywożąc 
kanclerzowi sprawozdanie pisemne z rozm ów ministra Stresemaona z Briawdem i Poin- 
caiem. Sprarozdan ie  to uzupełnili oni również ustnie. Treść tego sprawozdania o to­
czona jt^ t dotychczas najściślejszą tajemnicą ze względu, jak twierdzi prasa berlińska, 
na rozm or/y genewskie, które kanclerz Marx w najbliższym czasie przeprowadzi. Roz­
m o w y  ministra Stresemaana nie ograniczy-y się do kwestyj poszczególnych, lecz obej­
mowały całokształt zagadnień francusko-niemieckich.

Monarchistyczna operetka albańska.
W IEDEŃ. 30. VIII. (P a t l .  D zienniki co  iosz? z  T ira n - ,  że  a lb ań sk ie  zgrom adzenie n a ro d c -  e 

u -h s a l i  dop ie ro  w sobo tę  zm ianę konsty tucji. Z m ien iony  będzie  p ierw szy  a rtyku ł k o n sty tu c ji. Po  
w ynorze Achm eda Zogu na k ró la  gab inet poda się do dym isji, azeoy dać m u w olną ręk ę  co  do po­
w ołania now ego rządu .

W IEDEŃ- 30. 8 (T a t) .  D o  dzienników  d o n o s ta  z T i.any , że  A chm ed Zogu posranow ił p 
k o ronac ji przybrać im ię k ró la  „Zogu 1" a nie S ksnderbega IIi-go, jak  p ierw otn ie  zapow iadano .

łatwe a toie] Lldjwa—&oaay.
BERLIN, 30.V1I!. (Pat). Jeden z naj­

poważniejszych demokratycznych dzienni­
ków politycznych „Frankfurter Ztg.' za­
mieszcza dziś obszerną depeszę z Rygi o 
stanowisku łotewskim w stosunku dc kon 
fhktu polsko-l tewskiego W depeszy tej 
korespondent ryski „Frankfurter Ztg." przy­
chodzi do wniosku, te  Łotwę pragr;e isto t­
nie zachować całkowitą neutralność w za­
targu polsko-litewskim, że jednakże nie 
może utrzymać z u p e łn i bierności, ponie-

wysiłki wobec tak wielkiego fatalizmu i 
bezgranicznego sceptycyzmu starego „ty- 
gry*n“ , i dlatego postanowiłem kapitulo­
wać. Moje postanowienie wywołało iffe u- 
stach „tygrysa" uśmiech zadowoleuia. Ser­
decznie uścisnął mą rę-ę , a następnie swe- 
mi drobnemi kroczkami odprowadził mnie 
4o drzwi. Kiedy opuszczałem jego gabinet, 
był wprost rozkoszny. „Bardzo żaiuję, — 
powiedział na pożegnanie, — ie  nie po- 
tu fiłem  paa* zadow o lić . Ale od zasady 
nie odstąpię nigdy. M*m nadzieję, ż t bę 
4zle miał pan wlęcei powodzenia u innych 
osób, do którycn zwróci się pas z prośbą 
o wywiad."

Dr, AnJreas Mevesz.

słuszną chlubą, to  dlaczegóż niema fam 
obok dokumentów np. żyaowssich, tak 
licznego odłamu ludności, juici chyba 
tutejszej, jeśli od kilkuset lat mieszka. A 
przecież Bibljoteka Siraszuna posiada uni­
katy hebrajskie, dla oglądenia któryeh 
zjeżdżają się uczeni całego świata, a prze­
cież Wileński instytut Naukowy Żydowski, 
założony w .1925 r. jest instytucją wszech- 
światówą, która o Wilnie mówi całemu 
światu. Pocóż się zubożać ignoiowaniem 
tej dziedziny, Jesii takie np. nokumenty, 
lak protokuły Sejmów (Synodów) żydow­
skich z XVII w. odbywanych w Grodnie 
i Brześciu, dokumenty polsko - żydow­
skie z czasów Uniwersytetu Czarto 
toryskiego, są świadectwem naszej tole­
rancji i kulturalnego stosunku do inowier- 
ców, z czego możemy się nawet ponad 
inne narody wynosić, « czego n&m nieraz 
□a forum mięucynarodowem, przez złą wo­
lę lub nieznajomość naszej przeszłości, 
odmawiają. O to była okoliczność zadoku­
mentowania, jak było i jest w istocie. Szko- 
dc, że nie pomyślano o tem.

Idąc dalej w żulu, ie  życie literacko- 
artystyczne Wiina nie jest dostatecznie w 
murach ślicznej „Bcrn»rdvnki" uwzględnio­
n e  spytajmy, gdzież są żywe słowa litera­
tów i twórców związanych z Wilnem p ió ­
rem i wyobraźnią Była coś niecoś mo­
wa o jakichś popisach, ew. audycji sił miej­
scowych, odczytach, (bo raajo jednak nie 
zawsze zastąpi żywego człowieka, jego 
giest, kontakt z publicznością i żywe sło­
wo), o  pokazach latarni z przeźroczami, 
omawianemi przez siły miejscowe. I też 
nic z tego nie wyszło. A udało by się z 
pewnością, bo wieczorami, między 8 — 9 
tłumy zwiedzające nie mają cc ze sobą ro ­
bić, ani gdzie resztę wieczoru spędzić. Wy­
cieczki szKOinc, jedno lub dwudniowe le­
cą spać, ale ci, co na dłużej przyjechali?

waż stać obecny szkodzi interesom gospo­
darczym Łotwy. Najdotkliwiej odczuwa Łot­
wa konsekwencje polityki litewskiej w LI* 
bawić, gdyż port libawski ju t za dawnych 
czasów był zorjenttjwany w kierunku ob­
sługiwania Polski 1 Ukrainy. Litwa przer­
wała obecoic wszelką komunikacie z Liba- 
wą i dzięki temu doprowadziła Llbawę do 
zupełnej niemal ruiny.

Koła gospodarcze Libawy starają się 
też w ostatnich czasach interwenjować u 
rządu łotewskiego, oy podjął; kroki w Li­
dze Narodów w sp ran ie  kolei Libawa — 
Romny. Wywołało to  wielkie niezadowole­
nie na Litwie, tembardziej, że Litwa widzi 
się obecnie poważnie O3*motniona. Dru­
gim czynnikiem, który jaszcze bardziej 
wpływa ujemnie na nastroje litewsko - ło ­
tewskie była lekceważąca odpowiedź Litwy 
na propozycję łotewską co do podjęcia ro­
kowań o łotewsko-litewski traktat handlo­
wy I G zniesienie wiz.

Litwa odpowiedziała na tę propozy­
cję, że m a obecnie ważniejsze rzeczy do 
załatwienis Korespondent ryski „Frankfur­
ter Złjf.* kończy swą depeszę uwagą, że 
Litwa zupełnie nie docenia i nie rozumie 
stanowisku łotewskiego oraz dzięki zbytniej

isii oo raw m i
SuKces Polski w Genewie.

i

nerwowości- 
stwo.

■wićzi wszędzie niebezpuczeń-

Nie pokazuje się im literackiego życia Wil­
na i rarhu umysłowego, poza wyuswnictwa 
mi, które, oczywiście, odegrywają poważną 
rolę w tej „reklamie" wileńskiej literatury.' 
ale nie mogą u k  trafiać do szerszych 
warstw, jak to  zawsze czyni żywe słGwo.

Tu zbliżamy się do najbardziej palą 
cej i niemiłej do poruszania sprawy te­
atrów. Co wileńskie zespoły, tak Luto), 
jak Reduty, przygotowały t*k niezwykły 
bątż  co bądź moment jak pierwsze Targi 
i Wystawa Krajowa w Wilnie? Literalnie 
nic. Znamy wdzięk p. Malanowiez-Niedziel­
skiej i talent p. Grabowskiej, wiemy, ie  
koiredje Zapolskiej są świetne, ale czy to 
jest repertuar na taki czas dla wycieczek 
i przyjezdnych, którym się chce coś poka­
zać, czy to pod względem twóiczości miej­
scowej, czy to  pod względem wysiłku ar­
tystycznego dokonanego tu na miejscu? 
Znamy, podziwialiśmy nieraz i od wielu 
lat p. Osterwę w roltch  Sułkowskiego, w 
P taka, znamy nu pamięć Erosi i Psy- 
.hu-ŻułAwskiego, Zaczarowane koło Rydla 
Wilki r  nocy Ritnera i Zemstę, (nieszcze­
gólnie ohsaazon. zresztą). Trudno sobie 
wyoorazić, by te sztuki, tak barazo ograne, 
m ogły orzydlągnąć jahiejbądź stery pu­
bliczność tute|>są, a znów przyjeżdżającym, 
którzy słyszeli wiele c działalności arty­
stycznej Reduty na „Kresacb" wschodnich 
i zachodnich, którzy wtaz z nami podzi­
wiać muszą spoteczno kulturalną misję, ja­
kiej się z zaparciem się siebie i często z 
krzywdą s^egw talentu, poświęcił p. dyr. 
O itcrwa, chcieliby właśnie, na te dni po­
kazu wszystkich naszych zdobyczy na po­
lu artystycznem, otrzymać jakieś wido- 
wisko—słuchowfsko, wi jżające się w pa­
mięć wyjątkową treścią, oryginalnością 
ujęcia, popisem ;edit«m słowem wokclno- 
dekoracyjnym.

Tego wszystkiego aotąa brak wielce

GENEWA, 30.8 (Pat). Specjalna ko­
misja do spraw fabrykacji broni pracowała 
orzez trzy dni z dutem i trudnościami wo­
bec istniejących nadal rozbieżności sta­
nowisk państw, będących producentami 
broni, co do zakresu jawności fabrykacii. 
Przyjętc poprawicę holenderską, dotyczącą 
zaita/u ftbrykacji broni, nie ao?wolonsj 
przez prawo mięckynaredowe, przede- 
wszystkiem broni chemiczne). Przyjęto 
nadto ns wniosek po'ski, poparty przez 
Rumunję i Fmlandję, klauzulę, stwierdzają­
cą, ie  konwencja może wejść w życie dla 
europejskich sąsiadów Rosji tylko pc przy­
jęciu konwencji przez Rosje na tych sa­
mych warunkach, które obowiązują innych 
kontrahentów.

Sowiety odmówiły udziału w bieżą­
cej sesji komisji, motywując swoją nie­
obecność brali leni zaufania do pracy Ligi 
w tej dziedzinie i pozornym jedynie efek­
tem podobnych prac częściowych dla roz­
brojenia. W dniu wczorajszym zakończono 
pierwsze czytanie' nowego projektu kon­
wencji. Nowy tekst zawiera liczne zastrze­
żenia poszczególnych psństw Zmniejszenia 
zakresu jawności pragną M cmry, Włochy, 
Ar.glja i Japonja. N ie m c y  domagają się 
specjalnie wykluczenia jasności w dzie­
dzinie rozbudowy totaKtwa cywilnego.

Angija również przeciwna jest jaw­
ności w dziedzinie lotnictw* cywilnego, na­
tomiast delegat Polski występował w obro­
nie tej jawność?. Dusiaj odbędzie się dru­
gie czytanie projektu konwencji oraz ra­
portu dla Rady Ligi

Z Mtwy m
Litwini budują nowe drogi ns 

pograniczu pól kiem
ja k  donoszą z pograntczr colsko-li- 

tew^kiego w pobliżu Oran litewskich — 
władze litewskie w ceUcb strategicznych 
przystąpiły do budowy dwóch nowych 
szos.

Echa depeszy gratulacyjne] do 
Luuendorffa.

O statn iem i czasy  na Litwie gościła w yciecz­
ka niem ieckich studen tów  nacjonalisty  czny oh, 
k tó ra  podejm ow ana była gościnn ie  przez L tew ską 
akadem icką m łodzież narodow ą. S tudenci litew scy 
w zw iązku l tem  wysłali depeszę gratu lacyjną J o  
gec. L udenóorffa, co w yw ołało ogrom ne n iezado­
w olenie w k o łic h  litew skiej ch rz -d e m . V. związku 
z tem  przytaczam ^ poniższy  głos n .ew ani.

Rytas 22.VIII pisze m. in.: „W szyscy, Którzy 
przeszli okupację , w iedzą dobrze, w m  je s tL u d e n - 
dorlf dis Litwy. JaKO przedstaw iciel zdecydow ane­
go im ptrja iizm u  niem iecku go , p rzygotow yw ał on 
dla Litwy nieczyste  po łączenie z P rusam i i p rze­
śladow ał, ile  ty lk o  mógł, w szystke, co  litew skie 
i narodow e. Nie by ło , p raw d o p o d o b n e , / n ie­
m ieckich sfe rach  w ojsko *ych wrogc n ienodleg io- 
śc i Litwy w iększego, niż Ludendorff. D zie.em  
rąk  ludzi typu  Ludendorff? b y ła , rów nież a ,era  
B erm ondta, k tó ry  ty le  nam  złego w yrządził.- Be 
dąc strorinifcin* odw etu  i s to jąc  tl is k u  „V olki- 
schc  ', L udendotff uchodzi za niei /zyjaciela  pokoju  
w E urop ie . J tu o  im ię—to  synon im  now ych s tru ­
m ieni krw i. N ie lu b iaar je s t i^udendoiff n letN ko 
zagran icą , lecz I ue w ,asn jm  k w ju . M asy ludow e 
są  prze g n a n e  i i  Niemcy przegrały  w ojnę na- 
sk u tek  n ieum ieję tnej po lityki Luuendorffa... O l ec- 
nie, zdaniem  znaw ców  w ew nętrznej sy tuacji w 
N iem czech, w szystk ie związki m ilitarystyczne i 
nacjona lis tyczne  tra c ą  gwał‘~wnie ni sile . A utor 
w yraża zdziw ienie, iż w  takiej chwili politycznej, 
jak  obecca, rtuden . , zbliżeni u c  rządzące) grupy, 
przesłali Ludendorifow i gratu lacje.

Czy to  m iała bvć odoow iedż m ło u tg o  po­
ko len ia  litew skiego na te w szystk ie upokorzen ia , 
jak ie  p rzecierpieli w przedpokojach  Luden ,'orffa 
bojow nicy o n iepodleg łość Litwy? Czy zam ierza­
no  v ten  spc*ób  z jgnerew ać n a s tró j całego k u l­
tu ra lnego  śf tia ta  i stw orzyć nazew nątrz p > z o 'y  
sw ej w ielkiej w ojow niczości? A noże chciano na­
znaczyć sw e .m chow e pokrew ieństw o  z przyw ód­
cą  ju n k ró w ?“

czuć się daje. Ale może to się przygoto­
wuje w ciszy i tajemnicy, może siły arty- 
s'yc:ne Wil*a zbierają się ao wystęDÓw w 
czasie bardziej odpowiednim, pod koniec 
Targów, gdy zjedzie zfemiaństwo ze swoją 
produkcją i rodziny śpieszących do szkół?

Może, nie wiemy o tem Narady w 
województwie, o których uprzejmie infor­
mował p. dyr. Osterwa w prasie, wiemy 
od dawna, ze się odDywają, ale prasa me 
bywa tam dopuszczane, nie może więc in­
formować publiczności, nie może uprzedzeń 
złfgoazić, ani tłumaczyć czego ssm a nie 
wic. Czy to  jest wskazane i czy nie dzieje 
się tem mała krzywda teatrowi i społeczeń­
stwu, o tem niech sądzą zainteresowani.

Wiele 03óp się ucieszy, ieśli przypu­
szczenia wyrażone powyżej się sprawdzą i 
jeśli na senny repertuar obecoego sezonu 
spaanie jakaś gwiazda, a choćby meteor 
w posiad  nowości, sensacji, atrakcji.

Wszystkie tu wyrażone żale i preten­
sje są lekkim może zgrzytem na tle ogól­
nych i słusznych pochwał. A*a cóż zrobić, 
kiedy ciąży podwójny obowiązek dzienni­
karza i wilnianina, by się zawsze i wszę­
dzie domagać dla tego kochanego miasta, 
dla naszego w nim stanu posiadania, dlu 
„honoru dom u", jaknajwięcej. A przytem 
nie zanominajmy, że za rok ogólno-polska 
wystawa w Foznaciul CzyŻDy w sziuce poi- 
s tis j retrospektywnej miałc zabrakhąi choć 
jednego świadectwa, jak Wilno o ?we war­
tości artystyczne waiciyło i czy jem i rękami 
utrwalało się w galerjach, muzeach i do­
mach prywatnych u swoich i obcych?

Pamiętajmy o tem , zawezrsu organi­
zujmy i zbierajmy to, co musimy całej 
Polsce i światu pokazać z naszego, często 
krwawego dor>.bvu na t.m  polu.

H el Romer.
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Zyde gospodarcze.
Sprawa budowy kanału od Wilenki do Wilji.

O d jednego z naszych czytelników , o - 
jp*” rouJemj loniższy a rty k u ł w spraw ę 
pro jek tow ań*  oudowy kanału  cd rzeczki WI- 
1* >ni d e  WiJjf Nic podzielam y w zupełności 
obaw , w yrażonych w łou iżsaym  artyku le  
przez p. C stre jk ę . O  ile bow iem  nam  w ia­
dom e w raz ie  Dudowy kanału , k o ry t a rzecz­
ki Wilemci zostałoD y zasypane. R ów nież 
u ruchom ien ie  e lek trow n i poruszanej energią 
w od i.ą  nie byłoby rów noznaczne zo sk aso ­
w aniem  do tycnczasow ej e 'ek tro w n i poru- 
s .a n e j e re rg ją  cieplikową, gdyż siła  w odn„, 
jaką inożnaby uzyskać n n s i  przekopanie 
k a n a łu ,n ie  w ystarczyłaoy na o św ietlen ie  ca­
łeg o  m iasta. A rtykuł pon z -zy  jednak  za ­
m ieszczam y w nadziei, i e  w yw oła on p o żą­
d an ą  w te j ak tualnej spraw ie dyskusją . R ed.

Na obecnej wystawie Rolniczo-Prze­
mysłowej w Wilnie w głównym pawilonie 
(stoisko 157) jest wystawiony projekt wy­
zyskania spadku wody na rzece Wilence, 
mający dać dli ceiów przemysłowych oko­
ło 5 do 6 lysięcy sił koni parowych.

W powyższym projekcie wskazano, 
że kilka kilometrów od Wilna należy na 
rzece Wilence zbudować same, a oa tej ta­
my dla odp.ywu wody przeprowadzić tu ­
nel ped górą wprost do rzeki Wilji. Wyj­
ście tunelu wypada na Antokolu zaraz za 
kościołem Św. Piotra. Długość tunelu ma 
wynosić około 3 kilometrów,

Jak mnie na wystawie przez przed­
stawiciela odnośnej firmy poinformowano, 
właściciel tego projestu szuka tylko od­
powiednich kapitalistów, by ten projekt 
urzeczyw istni.

Dla celów przemysłowych i dla ko- 
mersantów finansujących ten projekt spra­
wa tfc iroże być bardzo dogodną. Ale 
spójrzmy na odwrotną stroną meaalu, 
mianowicie, co z tego oędą mieli mi .sz- 
ktfiey m. Wilna, jeżeli ten projekt dojdzie 
do skutku.

Latem i zimową porą, kiedy w rzece 
Wilence bywa mało wody, wszystka wodś 
z górnej c ięśd  rzeczki Wilenki pójazie tu­
nelem wprost do Wilji, a do opustoszałe 
go koryta rzeki Wilenki będą się zbierać 
ścieki miejskie i różne zanieczyszczenia, 
które bedą gnić, cuchnąć i zarazać po­
wietrze I

Z tego wyniki, ź t  orzeźwiająca i 
oczyszczająca obecnie m Wilno rzeczka 
Wilenka zamieni się na terytorium m. Wilna 
na cuchuącą i zaraźliwą dolinę! A wszyst­
kie główne wileńskie ogrody miejskie 
zamiast dawać świeże powietrze i kaskady 
wodne—będą napełnione zaduchą i zarazą!

Spójrzmy, co robią ludzie fzagnnicą 
dla polepszenia zdrowotności. Napizykł*d 
miasto Wiedeń, mające ogrom ną rzekę 
Dunaj, nietylko nie skasowało na swem 
terytorjum rzeczki Wiedenki, ale ieizcze

iccsztem ruiljonów wykopało kanał kilku­
nastu kilometrowy, tak, żeby wody Duna­
ju przechodziły przez środek miasta, tak, 
żeby w ten sposób obmywać mi«sto i od­
świeżać powietrze. A więc w Włe-tniu po- 
s.ąpiono akurat oawretnie, niż to jest pro­
jektowane w Wiln*e.

W Wiedniu całą rzekę przepi.ową* 
dżono przez środek rriasta, a w Wilnie 
rzekę, przechodzącą przez środek miasta, 
ma s'e do pewnego stopnia kasować.

Czyżby miasto Wilno, w razie urze- 
czywistnier-ia powyższego projektu z Wi 
lenka, miało postąpić tak jak miasto Lwów, 
które, maiąz berdzo m ałą i smroabwą 
rzeczkę Pełtew, m usiało ją na przestrzeni 
miasta zakryć?

Według mojego zdania mieszkańcy 
m. Wilna, doD Ó ki powyższy projekt jesz­
cze cle został wykonany, powinni wystą­
pić ja k  jeden mąż i niedcpuścić do zrea­
lizowania tego projektu w praktyce.

Są jednak luazie innego zdania, r .ż  
ja, którzy powiadają, że powyższy projekt 
warto uskutecznić dlatego, że np. całe 
miasto W.lno można oświecić, zastosowu- 
jąc do elektrowni energję wody wypływa­
jącej z projektowanego tunelu.

Oczywista, że w takim razie miejską 
elektrownię przyszłoby się przenieść na 
Antokol. W takim wypadku m iasto Wilno 
r-ie potrzebowałoby opału do elektrowni. 
Tc jest największy argument, jaki projekto­
dawca może na konto swojego projektu 
powiedzieć.

Ale mieszkańcy Wilna mogą na to 
odpowiedzieć, że im milsze jest zdrowie, 
niż opał używany do elektrownil A oprócz 
tego można jeszcze dodać, że, czy elek­
trownia bedzie uży ać dla wytrwirzania 
ensrgji elektrycznej ^pał czy siłę wodną, 
to mieszkańcy m. V <i a w każdym razis 
będą musieli za i !i ycznosc płacić pie­
niądze.

Co s:ę 2 *ś jcvy  wyzyskania siły 
wodnei rzeczki Wilenki, to r 'e  koniecznie 
musimy wodę z niej odprowadzać za 
miasto i tam eksploatować Są iposoby 
eksploatowania siły wodnej rzeki, przy 
których zużyta woda ścieka dc tej samej 
rzeki, więc i z rzeczką Wilenką należy tak 
postąpić, żeby woda wzięta z rzeki Wilen­
ki dla celów srzemysłowych znew wracała 
do rzeczki Wilenki, a więc w ten sposób 
można i przemysł zadowolnić i dla miasta 
nie szkodzić.

A więc wilnianie, Dowiedzmy wspólnie:
„Nie damy psuć rzeczki Wilenki"

R. Ostrejko.
Chemik-tcchnclog.

Wieści i obrazki z kraju.
Zbrojna utarczka K.O.P~u z komunistami.

O negdaj na pugram czu po lsko-sow .eckiem  na  odcinku gran icznym  P ie trow szczyzna 3-ch osob­
ników  pod o słoną  nocy usiłow ało  w sp o só b  n ielegalny przedostać  się do R osji Sow ieckiej. N a tra ­
fili Jednak na zaczajoną placów kę K. O . P -u , z k tó rą  stoczy li rm alną w alkę. W w yniku kilkum i­
nu tow ej r trze lan in y  je a e n  z tajem niczych osobników  z o ita ł  zabity , pozosta łym  zaS dzięki panują- 
c- m ciem nościom  udało  się zbiec. P rzy  zabitym  znalez iono  b rau n isg  i w iększy zanas nabo i or^z 
szereg  kom prom itu tących  dokum entów , św iadczących, iż był on  łącznikiem  na u s łu g tc h  K. P. Z B. 
dz iałającej na te ren ie  Ziem  W schodnich

Jak  usta liło  p rzeprow adzone dochodzen ie  zab itym  o k aza ł się niejaki C haim  B rcck i.

Kr wawa walka straży z przymytnikami.
i Telefonem od własnego korespondenta z Nowogródka)

W  pobliżu L ubeńca przedw czorajszej nocy po s tro n ie  sow ieckiej słycłrer* było' strzelaninie, 
k tó ra  trw ała  w ciągu 2-ch godzin. W nredTyezasie te ren  graH czr.y  ośw ietlany  by ł sta le  p rzez  s o ­
w iecką s trs„  g ran iczną  rakietam i i reflek to rem . Według nadesłanych  z te ren u  granicy w adoro :>S i 
był a to  walk m iędzy silną bandą p rzym ytn ikó*  a  sow iecką s tra ż ą  gran iczną , w ciągu  k tó re j 4-ch 
żołnie; zy  sowiec kich zo s ta ło  zabitych a 6 rannych.

Przym ytnikom  udało  się wy m knąć z zasadzki i zab r?ć  sw oich rannych  i zabitych.

Tragiczny wypadek podcz&s ćwiczeń.
W dniu 29-ym p o uczas Ćwiczeń 25-go pułku u łanów  w Leśnej pod  B aranow iczam i p o r, B aru i- 

czak u leg ł przy zapalen iu  p ro ch u  ciężkiem u poparzeniu  tw arzy, głow y i rąk
Poruczn ika  B azulczaka przew ieziono  do  szpitala w B aranow iczach. L ekarze nie ro ku ją  na­

dziei utrzym ania go przy  życiu. Istnieje rów nież  o b 3V'a u tra ty  w zroku .

Targi Północne.
Kilka szczegółów  z wystawy.

A j t  uprzvjem nic zw iedzającym  W ystat ę, 
k ierow nictw o T a-gów  urządza co raz  częściej ró ż ­
ne?-. rodzaju  a tr .k c je , k tó re  puW zH O ść bęuzie 
m iała sp osobność  podziw iać w  najbliższych dn iach .

W so b o tę  dany będzie w ielki k oncert sy m ­
foniczny, zaś w niedziele odbędą się  dwa k o n ce r­
ty  sym foniczne tj. w godz. 12—14 ł 16—22.

W poniedziałek  i w to rek  tj. 3 i 4  w rześn ia  
w ejście do k ina na W ystaw ie bedzie bezp ła tne dla 
zw iedzających Targi, op rócz  tego  we wt ire k  w ie­
czór odbędzie się k oncert m andolin istów , poczem  
n astąp ię  ognie sztuczne.

Spodziew ani iest w tych dniach w ycieczka 
urzędn ików  z Min. Skarbu w liczbie 35-ciu de­
legow ana przez p. Min. Skarbu p. C rccbow łeza, 
k tó ra  zb ietze ni, m iejscu m ateria ły  dla dnlszych 
posunięć P rąd u  r sp raw ach  urządzan ia T argów  
P ó łn ' cnych w W ilnie.

D u tychczrs zw iedziło  W ystawę przes to 60 
j tys. osób , co stanow i liczbę naogó ł imp-onu- 
! jącą.

KRONIKA NOWOGRODZKA.
— W yjazd w ojew ody  na  u rlo p . W .p iątek  

pov.rac? do N ow ogródka z W arszaw y p. w ojew o­
da Z ygm unt B eczkow iez, k tó ry  następn ie  w pierw ­
szych dr.iaeh w rześnia uda się na u rlop  w ypo­
czynkowy.

— R uchliw a d z ia ła ln o ść  m ło d o c ia n y c h  k o ­
m unistów . W zw iązku z naochodzącem  św iętem  
m łodzieży kom unistycznej dn ia  5 w rześnia r. b. 
r e s z td  o rganizscyj kom unistycznych  na te ren ie  
w ojew ództw u now ogródzkiego rozpoczęty  dość 
ru ch i.u ą  działalność. I ta k  na te ren ie  pow iatu Sło­
nim skiego w a ó .h  m iejscow ościach na drutach  
telefonicznych ro zw ieszo n e  zostały  czerw one 
sz tandsry  z napisam i: — „Ż ądam y zw olnienia zaa­
resztow anych k o m un ;stów l“

W kierunku  z Lidy do  W ołożyna rozrzuco - 
r o  28 go i 29-go b. m. odazw y, naw ołujące do 
w ystąpień i d em o n s iracy j aniu 5-go b. m 
W gm inie wołmjański-tj pow iatu ban.(łow ickiego 
rozdaw ano ludności bmułki do papierosów , k tó re  
zs w ieraly napisy i h ła  kom unistyczne w lęzyku 
białoruskim .

— S ta d t w ilków  ro z e rw a ło  2 kon ie . ( l e i .  
od wł. ko r. z  N ow ogr.). Na pasące się bydło na 
pastw isku  w nd leąłośzi 400 kroków  oc S to łpców  
w czasie przedw . zorajszej 1 w czorajszej nocy na­
padły wilki, rozryw ając 2 k o n ie . W ładze zam ie­
rza ją  uraąjziC  obław ę.

KRONIKA DZISNIEŃSKA
— D asp era tk a . W dniu 26 b. m. o  gOuZ. 

24-e j usiłow ała o truć  si esenc ją  octow ą J. F,, 
la t 2C, zam we wsi D ziedziuszki gm. dokszyckluj. 
Przyczyna targn ięcia  się na życie n ieporozum ie­
nie rodzinne. D eapera tka  i oz >stCje na ku i cji w 
dom u, gdyż s tan  jej zdi ow ia obaw  nie budzi.

— M orderstw o . W nocy z 28 na  29 b. m. 
w czasie p lisow ania zboża w polu zo sta ł zabity  
przez n ieujaw nionych ra ra z ie  spraw ców  Paw eł 
B orow y, w łaściciel foiw. Jez io rk i, gm. pliskiej.

Z POGRANICZA.
— W ybryki litew skiej s t r a ty  g ran iczne].

Nocy onegdajsre j na  odcincu granicznym  W iezajny 
pijan. żo łn ierze  litew scy zn  szczvll kilka w iech 
granicznych.

— K onferencja  oere ty tow n. O negdaj w r e ­
jon ie  (w ieńca odbyła się graniczna po lsko-sow iec- 
kn k o ife re n c ja  p e ie ty to w a  dla uzgodnien ia  p o stę ­
pow anie w spraw ie w ydawanych p rzepustek  ro l­
nych.

— P rz e o u d o w a  dw orca  na  s ta c ji Ruczki. 
R oboty  nad przebudow ą dw orca na granicznej 
stacji Raczki dobiegają  ko n ca  i w kró tce  zostaną 
zakończone.

Seta fi. Oli- ..Piasia” u u .
Wczoraj został w Warszawie a-eszto- 

wany n<ej>ki Jt>z<f Kaupe, podaiscy się za 
redaktora pism j wydawnictw w całej' Pol­
sce, który dokonał człego szeregu malwer- 
sacyj, wystawiajęc m. in. sfałszowany wek­
sel na J00G zł., wystawiony rzekomo przez 
84 pp. w Pińsku i t.p. Jak wynika ze zna­
lezionych przy nim dolcume-itó v jest on 
sekretarzem okręgowym „ Piasto" w Wilnie. 
Znaleziono przy nim bowiem legitymację 
naczelnego sekretarjatu P. S L. „Piast", 
stwierdzającą, że Kaupe jest. seKretarzem 
okręgowym w Wilnie, a podpisaną przez 
osobistego sekretarza posła Witosa, H. 
Dzenazia

Treść odnośnego pisma trzmi jak na- 
i stepuje: Do Tymcz. Kom. Wvfc Okr. Wił. 
j w Wilnie. Do porozumieniu z delegatem 
‘ zarządu głównego dla Ziemi Wileńskiej, p. 
‘ pooiem Pierackim obejmuje sekretarjat okr. 
•v Wilnie p Józef Kaupe Z ludowem po­
zdrowieniem Henryk Dzendzel.

Ludnego ma wileńskie obejście Witosa 
sekretarza.

Me iwfflwi BiiMiip Biotu.
2o b, m. odbył} się w ybory  oo Rady M iej­

skiej w m iss ie^ rk i M ordy, pow . sied leck iego . Na 
ogóln* ilośC 12 n ianaatów  r a ta  N r. 1 B ezpartyj­
nego B loku W spórpracy z Rządem  u zy ssa ła  9 
m a.icatów ;

n a

Po z awieszeniu T-wa Szkoły Białorusk.
M tah t T -wa z władzami m .  w Mińska.

Zawieszenie działalności T-wa Szkoły Białoruskie] w yw oła ło  
W Sród pewnych sfer wielki popłoch. Podobnego bowiem kroku ze 
strony władz sfery kierownicze T wa nie spodziewały »ią. To też 
w  ręce władz policyjnych wpadł obfity mateijał, wsKazujący na ści­
sły  kontakt, w JaKlm niektóre czynniki T-wa pozostaw ały z władza- 
m sowleckieml w  Mińsku Przedewszystkiejn ustalono, źe T-wo pro­
w adziło podwójną huchalterję.

W księgach przeznaczonych dla ewentualnej kontroli w ładz fi­
gurow ały nieznaczne tylko pozycje, zemyKające się w niektóre dni 
saldem znikomej sumy 20 zł. W Księgach znów  poufnych, w pozy­
cjach na szkolnictwo, agitację i t.p. prare polityczne mają figurować 
wielkie sumy- S ‘?*ny te W pływały do kasy T -w a z Mińska via Ryga 
i Gdańck. Jak s;ę okazuje, w czasie akcji wyborczej do Sejn«u I Se­
natu T -w o otrzym ało specjalne kredyty agitacyjne, przekraczające 
sum e 20 tysięcy dolarów. P/emądze te przeznaczone były na walkę 
z Jęci r<Ką. j

' nw erja łu , jaki się dostał do rąk w ładz bezpieczeństwa wyni-j
ka, gimnazjum białoruskie w Radoszkowiczach, utrzymywanej
przez T-wo Szkoły Białoruskie] w ystaw iało specjalne przepustki na*
przejście przez granicę do Mińska. Tą drojgą uciekali do Rosji sow . 
skompromitowani białoruscy działacze polityczni, którzy spodziew tlP  
się bliskiego aresztowania.

Komunikat urzędowy.
Wileflski Urząd Wojewódzki komunikuje! W związku z zawieszeniem przez staros­

tę grodzkiego n Wilnie działalności Centralnego Zarządu T-wa Szkoły Białoruskiej w 
Wilnie zgłoaiła się w dniu 29 sierpnia b. r. do wojewody wileńskiego delegacja dzia­
łaczy białoruskich w osobach pp. Kruka, Ostrowskiego, "repki i Stnarklewicza, któ­
rych z powodu służbowej nieobecności p. wojewody przyjął naczelnik wydziału p. Kir- 
tiklis. Delegacja prosiła o cofnięcie zarządzenia starosty g io d zk itg ' w sprawie zawit- 
a u u ia  działalności T-wa Szkoły Białoruskiej, oświadczając, że zaraądi l j k  to likwiduje 
cały dorobek kulturalno-oświatowej pracy T-sra, również powo .uje likwidację gimnaz 
jum którego koncesjonariuszem jest zawieszone towarzystwo. Delegacja prosiła o po 
danie motywów, dla których działalność T-*a została zawieszona.

Nacze'nik wydziału p. Kirtiklis, będąc upoważniony przez o. wojewouę, w odpo­
wiedzi oświadczył, że zawieszenie działalności T-wa Szkoły Białoruskiej nie jest spo­
wodowane chęcią mszczenia dorobku kulturalnego, it.fc również nie hyło spowodowa­
ne chęcią zlikwidowania gimnazjum białoruskiego. Zostało ono pod>ktowap^ jedynie 
względami na bezpieczeństwo publiczne, gayż system atyczna obserw acja rozw oju  i 
działalności T -w a stw ierdza i e  znajduje się ono pod  wpływam i clrmenWiw an ty ­
państw ow ych I w yw rotow ych, i t  s z c e g  poszczególnych oddziałów  <hu-tkdw) był 
przez te elemenb opanoa any, że  m łodzież ucząca się w gim nazium  bialoruskiem  
była siedliskiem stałego I system atycznego ferm entu . Te wszystkie zjawi ka nJz 
rrogły być dale) to lerow ane, tem bardziej, ie  czynione p rzez  .jiek td ryLb członków  
T-w« a wtej liczbie I s*.mego prezesa, p róby  sk ierow ania  działalności T-wa na 
to ry  zgodnej ze statn .em  pracy  ku ltu ra lno  - ośw iatow ej nie oam osły  pożądanego 
skutkŁ.

P. naczelnik Kirtiklis oświadczył delegacji, re w oleć takiej sytuacji dalsze losy 
T-wa Szkoły Białoruskie] uzależnione są wyłącznie i jedynie od stanowiska :złunków 
tego T-wa do dezyderatów wtadc.

T - w o  S. B, wNowo^ródczyznie nie zawieszone.
(Teł. od wL kor. z Nowogr.).

Jak  »ie dow iadujem y T-wo Szkoły  B ia ło rusk ie j w N ow cgrodku  nie zo stan ie  narazi* zaw ie- 
s ro r (  Włi u z t  tu te jsze  bezpiuczeńetw a zezw oliły  T-w u na k o n ty n u o w an .e  iz ^ ta ln o śc l ośw iatow ej 
ki id tym  leuńaf w arunkiem , i e  *  określonym  turm inie O k t Z z :z . T -u > n ia n ie  z poszczególnych 
M i ą i u w  i ki« elem enty w rogo u s to sunkow ane  dc państw a polskiego l o p różn ione  przez ni a s ta n o ­
w iska obsadzi Judam i oaJącyEii g w a r.n c ję  lo ja lności państw ow ej,

M t i e  ItlBieiia I t a l i i  P ia i N i lk iu  
Hlejtkkli w  Wilnie.

W dn. 2 w rześn ia  pracow nicy m iejscy  w 
Wiinie obchodzą u roczyście  t0  lecie  is tn ien ie  
uwego zw iązku. Z w iązek ten pow sta ł Jeszcze ze 
czasów  okupacj nbm ieck ie], zaraz  po og łoszem u 
rew olucji w w ojsku niem ieckiem  i p rzetrw ał bar­
dzo  ciężkie  dla W ilna i d!» pracow ników  czasy , 
a w ;ę- najazdy bolszew ickie, okupację  litew ską 
i t. d. W poccątku  ro k u  1919 zw iązek p racow ni­
ków m iejskich  nie zaw ahał się zapro testow ać 
przeciw! < żądaniu ów czesnej ekspozy tu ry  sow ie­
ckiej w W ilnie uznania jej ze jedyną praw ow itą 
w ładzę w Wilnie. P rzem aw iając m  jednem  z 
zebrań przedstaw iciel sow ietów  C ichocki zo s­
ta ł p rzez  pracow ników  wygwizuany i w yrzu­
cony  z zeb ian ia . -W czasie najazdu bolsze­
w ickiego pełnił ów O cn o ck i obow iązki p ie z e s a ' 
działu gospodarki m iejskiej i, oczyw iście, jak  ła' 
tw o m ożna zrozum ieć, sto su n ek  ,ego  do  pracow ­
ników  nie niógł być przychylny. To też w ielu z 
nich puusuw ano  i s ta ran o  się %■ w szelką cenę  
rozbić tak  niepraw om yśl tią o rgan izację , jak ą  był 
Zw iązek P racow ników  M Liakich. Na zebraniach 
zw iązku w tyra o k res ie  z d a rz a j  się w y stą jien ia  
kom unistów , grożących pracow nikom  w szclkiem i 
represjam i, a naw et i rew olw eram i. Pom im o to , 
a m oże i dz ięk i tem u. p o trzeba  o rganizow ania 
się  praco* k.ików zosta ła  w szczepiona i przez c ię ż - j 
k ie dośw iadczenia ug run tow ana.

S to jąc  na g runc ie  p iń s tw o w o śo  po lsk !fj, 
„wiązek je s t in s ty tuc ią  apo lityczną  i w całe , swej 
działalności unika w prow adzania do sw ego życia \ 
i s to sunków  w ew nętrznych w szelkiego roznam ię- 
tn iem a partyjnego. Z adaniem  zw iązku je s t dba­
nie o  L .turesy sw ych członków , zarów no  raa ter- 7 
jalne, jak  i m oralne, i w yrabianie typu s u m ie ń - , 
icg > pracow nika-obyw atela, dbając o  dobro  

k r  iju I m iasta.
Zw iązek liczy obecnie do 700 członków  i 

posiada szereg  instytucyj sam opom ocy, jak kasę 
pożyczkow o oszczędnościow ą kasę  zapom óg p o ś­
m iertny. h. w płaca,ącą po 1000 zł. ro c z n ie  zm ar­
ły :b członków . P rz j zw iązku is tn ie je  b ib lio teka , 
stale się rozw ijająca i Lecąca do 2000 tom ów

Z w iązek  Wchodzi w skład W szechpolskie- ! 
go Zw iązku Pracow ników  M ieuk ich  z ce i.tra lą  w , 
W arszaw ie. P o  odbytem  w r. b. w alnem  zebran iu  
na p rb te sa  z a ią z k u  zosta ł pow oiany znany w 
W ilnie, działacz spcłeczny, pose ł na Sejm  dr. 
Stefan B rokow ski- zaim ujący  w M agisiracie 
s tanow isko  naczelnego  lekarza  szkó ł pow szecn- 
nych. 1

W nilu 2 w rześn ia  1928 r . u d b ęaz le  się 
rów nież Z jazd pracow ników  sam orządow ych  w o­
jew ództw a w ileńsk iego  w celach  zo rganizow ania 
się pracownikowi i o Ja om ów ienia spraw  lokal­
nych. Ob*.idy Z jrzdu  będą s ię  odbyw ać pom ię­
dzy JO—15 w seli Śniadeckich U. łś. 3 . Z jazd m  
s ta n it poprzedzony  przez nabożeństw o w ko śc ie ­
le po-D om inikańsk im  i przez złożenie w ieńca na 
m ogiłach obrońców  Wilna na R ossie.

W ieczorem  2 w rześnia w te jże  sali Śniade­
ckich  o d o ijd Je  się aKauemj'a ku uczczeniu ob­
chodu  10 leeiz istn ien ia  Zw ią. ku, na  k tó rą  się 
z łożą  odpow iednie przem ów ien ia  i dział k o n ­
certow y, p o ru  r i  w górne, sali restau racji Qe- 
orge a odbędzie się baitM et dla zaproszonych  gości.

Na uroczystości zw iązkow e zo sta li zap ro ­
szen i p rzedstaw iciele  ze  150 m iasL O czeku je  się 
więc licznego zjazdu gości.

W dniu d la  Zw iązku uroczystam , życzyć 
mu oależy, py organizacja ta  k r^  a  przetrw ała  
b a ra z o  ciężkie cn ..ile  rozm aitych okopać , j i k tó ­
ra  je s t ściśle i  życiem  Wima zw .ązana, rozw ijała  
się i nadal pom yśln ie , skup iając w sw ych sz e re ­
gach ludzi oddanych  pracy sam oiządow ej uśw ia­
dom ionych i dobrych  obyw ateli P aństw a  i m iasta.

L n n e s e  l a k M  m  dL Zawalnel.
W czorej na rogu  ulicy Ż eligow skiego i Z a  

walnej zderzyły  sta dwie tak sów k i Nr. '21  i 119. 
Poniew aż tak sów k i jechały  z w ielką szybkością  
rs k u te k  zdarzen ia  zostały  bard zo  uszkodzone. 

O prócz ednego pasażera, k tó ry  skaleczył sobie 
rękę , n ik i łą  nie z szoferam i m a o d n ió s ł Żadne­
go srw an k u . Na m ieisce w ypadku przybyła na­
tychm iast policja, k tó ra  sp iseła  p ro to k ó ł. Szoferów  
za trzy m an o  do w yjaśnienia.

K R O N I K A .
Dnałi R ajm unda.
Ju tro i Idziego .

WucbóiJ s ło ń ca—g- 4 m. 07 
Zachód „ g ,1 8 m .3 6

M ĘTFO R O LO O IC ZII4.

— b p o s  -zeżen tu  , 'a k .a d ir  M eteo ro log t- 
c .n e g o  U. S. B. z dn. 30. Vill. D r .  C iśn ien ie  
' r e 'n i e  w m ilim etrach I b l .  Ti j |  e ra tu ra  średn i?  
4-17°C O pad w m il m etrach —. W iatr przew ażają­
cy połudn.ow y, w godzinach w ieczornych w schod­
ni. P ochm urno  Mgiy. P rzelo tny  deszcz. M aksi­
mum na d c b ę + 2?1 C

te n d e n c ja  barom etryczna: s ta ły  spadek
ciśnienia.

UKZ1 D O W  A.

— D ek o rac ja  odcnaK am h W dniu 30 b m. 
w ojew oda w ileński p. W ładysław  Raczklew icu 
w ręccył > obecności k ie row n ika  O ddziału Og51- 
no-P rezyd ja luego  p. P io trow icza od zn ak i K o m a n ­
do rsk ie  11 u la iy  o rderu  Finlandzkiego „B iałej Ró­
ży* p. inż. Leonow i R egulskiem u. P o  w ręczaniu 
odznak  pen  w ojew oda złożył g ratu lacje  p Re­
gulskiem u.

— K onferencja  w  U rzędz ie  W ojew ódzkim - 
W dniu 31 bm J godz. 9-iej ran o  pap w ojew oda 
R aczkiew icz od o ęc . e  konferencję  z szefam i me- 
zaspolonych u rzędów  11 i.is tanc ji w spraw ie wy­
daw nictw a, m ającego ta c  '-odsum ow aniem  wyni­
ków  W ystawy R egionalnej

jU jy g K A .

— Pożyczka na inwestycje m iejskie. 
Jak si> duwiadujenry, starania Magistratu 
m. Wilna w kierunku zaciągnięcia w Ban- 
;u Gospodarstw; Krajowego pożyczki na 

dalsze koctynuo vaaie robót inwestycyjnych 
zostały uwieńczone powodzeniem. Bank 
Cosp. Kr zgodził się udziel.ć gminie m 
Wilna pożyczkę w kwocie 700.000 zł. 
W związku z pożyczką zakreślony pian 
robót inwestycyjnych w roku bieżącym 
zostanie ca>kuwlcle zrealizowany.

— Z posiedzenia Komisji O grodo­
wej. V' ubiegłą środę w lokalu Magistratu
m. Wilna w obecności rzeczoznawcy —
głównego ogrodnika m. Warszawy p. Z. D a­
nilewicza odbyło się posiedzenie miejskiej 
Komisji Ogrodniczżj Na posiedzeniu tern 
poruszony został szereg spraw związr- 
nych z podniesieniem wyglądu estetycznego 
naszego miasta. Między innemi wyłoniona 
została pookomisji w składzie p- p. iwasc 
kiewieżowe i Zasztowis, która zaznajomi
się i; projeLtem regulacji ogródka przyle­
gającego do gmachu Ratusza. Po poczy­
nieniu szeregu zinian ogródek ten oddany 
zostanie do użytku publiczności. Wzdłuż 
ogródka urządzone zostaną chodniki.

W dalszym ciągu posiedzenia główny 
ogroanlk m. Warszawy p. Danilewicz wy 
głosił referat na temat parków i ogrodów 
publicznych m. Wilna i możliwości ich 
dalszego rozwoju. Ciekawy ten referat 
opublikujemy w numerze jutrzejszym na- 
śzego pisma. 7

— Budowa nowych tzicół i domu robot­
n iczego . W obec o trzym ania  przez M agistrat po­
trzebnych  k re d y tó v  na buaow ę now ych gm achów  
szkoły  pow szechnej na AntoK olu i w K u p ran is : 
kach orcz  dom u robom .czego  na P ló rom oncie , 
w kró tce  rozpoczę te  zo staną  rooo ty  nad reah zac ją  
pow yższego p iana.

— P rz e ta rg  r.a b u d o w ę  .'ow ego z b io rn ik a  
w ody . W czcraj w lokalu M eg istra tu  odbył się 
p rze targ  na budow ę now ego zb io rn ika  w ouy na 
s t ic j i  pom p. Pon iew aż do  przetargu zgłosił? si? 
ty lko jedna firm a -^ -p rzetarg  odroczi no do 10-g 
w rześnia.

— B udow a p a ła c u  feigjeny O negdaj w lo ­
k a lu  M agistratu n W ilna odby ło  się pod prze 
w odnictw  m wice p rezyden ta  Czyża p o sied z tm e  
kom ite tu  budow y pałacu higjeny. Na posiedzeniu  
ro zp a trzo n o  p ro jek t budow y pałacu, sporządzony  
p izez  a rch itek ta  inż. M iecznitrow skiego. Po dłuż­
sze] dyskusji p ro jek t ren zaakceptow ano. Pałac  
stan ie  nad Wilją w pobliżu e lek trow n i m iejskiej. 
R oboty w ykonyw ane będą częściow o w trin rę  po- 
s iaa tn y ch  kredy tów . W ro k u  bieżącym  m r -tać  
w zniesiony t a s t n  pływ acki o ra z  z runsztow an iem  
i dachem  prow izorycznym . W ykonanie p ro jek tu  i

5 KK.rowuictwo robó* poręczono  archit-sktowi p.
} M ieczuikc wskiem u

Na budow ę oasenu w najD liłszych dniach 
ogłoszony zostan ie  p rze targ .

— B udow a ła ź n i ko le jo w e]. W ileńska Dy- 
rtk - ia K olejow a .am ierza w kró tce przystąp ić  do  
b u d rw y  łaźni dla nży thu  p iacow ników  '.o le je - 
wych. Łaźnia m ieście s-ę będzie w gm achu stare j 
elek trow ni.

j SAM ORZĄDÓW  A.

I — C e g ła  d la  p o trzeb  in s ty tu c ji  iząd o w y ch  
{ i sam o rząd o w y ch . Jak  się dow iadujem y, w szelk.e 

zakupy cegły dia po trzeb  insty tucy j rządow ych i 
’ sam orządow ych naaal będzie p rzeprow adzał B ank 

a o sp o  larstw a Krajowego.
7-az mczyć należy fż obecne ceny na cegłę 

wyko u ją  tendenc ję  zniżkow ą.

Z  K O LEI.

— B u ao w a  now ej e lek tro w n i. W icń sk a  
D yrekcja  K olejow a w kró tce z t-n ie rza  przystąi ić 
do  budow y now ego gm achu elek trow ni v  B rześciu .

— K o m u n ik ac ja  r  .le jo w a . W dniach 2n i 
28 Łm. o ab y h  s 'ę  w M inistersrw ie Kom unikacji 
lronfureucja delegatów  w ezystk ich  dyrekcyj kole 
jow ych, a w te j liczbie i w ileńskiej w celu ©pra­
cow anie w niosków  polskich do m iędzynarodow e­
go e u ro p tjsk ieg o  rozk ładu  jazdy poc.ągów , o raz  
w celu op racow an ia  rozk ładu  jazdy w P o lsce  na 
sezon  zim ow y.

W spraw ie rozk ładu  m iędzynarodow ego po­
stanow iono  w ystąpić z w nioskiem  o sk ie ro w an ie  
pociągu kuriersk iego  P aryż O te n d a  - W arszawa- 
S to łp c e -M o s k \ a p rzez  W rześnię i K utno za- 
m i?st isr dotychczas, pr ez L odź . T y n .sp o so b em  
linji byłaby sk ró co n a  o 70 kim ., a  czas trw anie 
jazdy o  jedną  godzinę .

W rozk ładzie  jazdy  w P oisce na sezon  z i­
m owy z.Liany będą n iew ielk ie . O dw ołane  zo s tan ą  
pociągi le tn ie  i lekitie o typie lokalnym  a poza 
Mn ulegnie n ieznacznej zm ianie czas oajazdu  n ie ­
k tó rych  pociągów  daieKObieżnycb.

S P RAW Y ŻY D O W SK IE

— K to  zo stan ie  p rezesem  z a rzęd u  gm iny  
żydow skiej Jak  się dow iadujem y, p e rtrak tac je  
nad w y b o re ri now eg_ i rezesa  z? rząd  i fcm iny ży­
dow skiej dobiegają już końca. Sądząc z dotyc.i- 
czać  js ią g n ię te g t po rozum ien ia  na stanow isko  to  
pow ołany zostan ie  p raw dopodobn ie  d -r W yeodz- 
ki (s jon is ta ).

S P k ,* W \ K O B uT N .C Z E .

— - S z tcp e rzy  ż ą a a ją  nodrryżk i. Miejscowi 
sz tenerey  zażęaa li od pracodaw ców  podw ^ższe- 
Lia do tychczasow ych płac. W razie  nie uw zglę­
dn ien ia  swych żądań  — grożą strajk iem .

NADESŁANE.

Ra&zyny do chrćbki lnu
P atrz  og ło szen ie  s tr. 4,
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Teetr 1 muzyf^,
T E A T R  R ED U TA  (n a  P o h u lan ce ) .

— D ziś w p 'ą tek  kom edja w a ak tach  T. 
R .ttnera  — Wilki w nocy" — w prem jerow ej o b ­
sadzie

Ju tro , t. j. w sobo tę , dn ia  1.IX kom ed ia  
J. Szaniaw skiego — .P ta k "  z Ju ljusz?m  O ste rw ą  
w postaci studen ta

Inne postac ie  odtw orzą- F  S rib o ro w a  M. 
L elska. S. B atH ew icz, Z. C hm 'e lev 'sk i, W. G asiń- 
s t l ,  J. K arbow ski, St. L arew icz, K. Pągow skt, R. 
P io trow sk i, M. Pili, W ołfsfko.

,P ta k “ pow tórzony  b ęd tfe  w ni idzielą, dnia 
2,IX. B ilety w cen ie  od 5t) gr. — 5 zł. w cześniej 
do  nabycia w w ejściow ej kasie  Targów  P ó łn o c ­
nych -  - a  w ieczorem  od  godz. 18 30 w kasie  te ­
a tru .

P o czą tek  przedstaw ień punk tualn ie  o godz.
20-ej.

T E A T R  PO LSK I (s a la  .L u tn ia 11) .

— D ziś po raz p ierw szy grana będzie  lekka 
kom edja  T. B ernarda, T M iranda i G. O ulnsona 
.P ra w o  pocałunku" („E m b rfssec  m oi"''. Komedja 
je s t pa lna  dowcipu i łagodnej satyry, Ze względu 
na sw cbodną tre ść , ko m ed ja  ta n ie  nadaje s ą  dla 
m łodzieży.

R .a d | o.
PROGRAM STACJI W ILEŃSKIEJ.

F a la  435 m tr.
P 'A T E K , dn. 31 s ierpn ia  1928 r.

13 CO: T ransm isia  z W arszaw y: sygnał cza­
su , h e jn a ł z Wieży M ariackiej w K rakow ie, o raz  
kom unika* m eteoro log iczny . 16.30— 16.45: Chwilka 
litew ska. 16.45— 17.01.. W iadom ości o  1 T argach 
Dółnocnych. 17.00—17.20- M uzyka z p ły t g ram o­
fonow ych firmy Józef W eksler w W arszaw ie ul. 
M arszałkow ska 1 2 .  Je n e ra lre  przedstaw icielstw o 
na P o lsk ę  angielsk iej w ytw órn i „H is M aste r‘s 
Voica*. 17.25— 17.50. T ransm isia  z K rakow a. O d­
czyt .. t. .M uzyka w m u ra rh  w iezienia" w ygłosi 
D .. Józef Reiss. 18 CO- 19 00: T ra n sn rs ja  z  W ar­
szaw y: K rn c e rt popo łudn iow y w  w ykonaniu  o r­
k iestry dom rzysiów  pod  k ie i. B azylego Z ubrzyc­
k iego. W program ie itw ory: Moniuszki, R ubin­
ste in?, T oselliego  t B a to rim . 19.00— 19.75: , V  - 
so ły  przewodniK po W y s ta w ię  w ygłosi a r t. Te-

Silne lotnictwo to potęga państwa!

a tru ” PoIsKiego , WHwe K aro l W yrwicz-W ich- 
row ski. 19 .25-19 .50 : .S k rzy n k a  pocztow a" k o re s­
pondencję  bieżącą om ów i k ierow nik  Polskf&JTb 
Radiu w W ilnie W itold Hulewicz. 19.50: K om uni­
katy . 20.15—22.00: T ransm isja  j W arszawy: K on­
ce rt sym foniczny: W ykonawcy: O rk ie r tra  pod dyr. 
Józefa O .im ińsk iego , Zygm unt M osrczy  (b a s) i 
prof. W acław K LCłański (skrzyp, e). w  progra­
mie: N oskow ski. K arłow icz, RiSżycki. 22.00—22 30: 
T ransm isja  z  W arszawy: sygnał czasu, k om un ika­
ty. P A. T., policyjny, sportow y i inne .

Wynalazca detektor® lau reatem  Paryża.
R ada m iejska P aryża ustanow ił*  niedaw no 

dziesięć pensyj honorow ych  po 10 000 franków  
m iesięcznie dla najw ybitn iejszych uczonych za 
zasług i po ło żo n e  na polu  naukow em .

W śród laureatów  nagrodzonych  pow yższem  
odznaczeniem  w r. b. znajd jo się jeden  z  n ijw y- 
b itn iejszych  p len e ró w  r*djo t£chnik i B -iu Iy , wy­
nalazca najpopu larn ie jszego  dziś w św iecie całym  
sp a n  tu  detek torow ego.

KINA i FILMY

Z fu cHu w ydaw niczego.
— Dr. S te fan  u ls s e r ,  P ro fe so r  U nlw . Wi­

leń sk ieg o : Klltca u w ag  o  spędzen iu  p ło d u  ze s ta ­
n o w isk a  p raw a  k a rn e g o  — ze słoniem  w stępnem  
dr. W ładysław a Jakow ickiego , p ro fe so ra  Uniw. 
W ileńskiego S w ad  g 'ów ny w księgarn i G ebethne­
ra  i Wolffa. Prof. G la se r w pracy pow yższej p rzed­
s taw ia  pow stan ie  tego  p rzestępstw a o ra z  jego 
ew olucję h is to ryczną , następn ie  z a jn u je  s ;ę tegoż 
uk sz tah o w a iem w ustaw m aaw stw ach obow iązu­
jących w P olsce i w p ro jekcie  po lsk iej ustaw y 
karnej, poczem  ro zw a la  m otyw y kara lnośc i spę­
dzania p łodu i w skazania  uzasadn ia jące  tego  ro  
dzaju  zabieg. O  p racy  prof G lasera  pow iada 
prof. Jakow icki, że .o p a r ta  na  g run tow nej zn a jo ­
m ości przedm iotu, nap isana z dużą rozw agą u- 
m iarem , niew ątpliw ie pożyteczną b? ć musi*. W 
szczególności za in teresow ać w inna lekarzy  i p ra­
w ników .

S P O  P  T .
W alki w cyrku.

W yniki w alk w czternastym  d riu  tu rn ieju  
były .lastęou jace: W a’k a D ucm ana z G arkaw enką 
zakończy ła  sfe w ynikiem  rem isow ym . Szczerbiń- 
ski co  27 m in . p o k o n a ł R asso. W irz e d e m  sp o t­
kan iu  R ajber po k o n ał P uhacza . D ziś dalszy ciąg  
walk.

Dr Rit kolczasty.
„ P o l o n i a " .  >

D aw no już nie było  w W ilnie (na e k ra n ie ..) 
tej „najw iększy w śród nas a rty s tk i" , jak to lę  
N .g tl  n&aywa w jakim ś w yw iadzie jed n r z m łod 
sz y c i gw iazd H o iyw ood‘u — F lc ren ce  V idor. Czy 
to  jer.t kurtuazja  koleżanki ct y  szczera  oplnja 
trudno  zdaleka osądzić . K reacja Foli Negri, za­
kochanej w jeńcu  w ojennym  N iem cu F raucnzki, 
przeżyw ającej z teg o  pow odu cały szereg  w ew nę­
trznych  konflik tów  irag 'cznych—je s t naogó ł dość 
w ysokiej m iary , m im o drobnych  u s te rek . G dy się 
c i tn iem y  w stecz  i porów nam y daw ną Po łę  N^gri 
z  jej europejsk ich  w ystępów  to  zd u m ieaa  na* 
olbrzym i postęp , jaki ta  a rty s tk a  uczyniło od te: 
pory; postęp  n iety lko  w sz tu ce  ak to rsk ie j ale i w 
kulturze

Co do te j os*stniej razi coprsw da w niej 
czasem  pewna, nadm ierni' pew ność s i ib ie , będąca 
sku tk iem  olśniew ającego pow odzenia, k tó re  tylko 
ludzi o  bardzo  w ysokiej k u ltu rze  ducha n ie  wy­
trąca z rów now ag: tegoż. Są na początku .D ru tu  
ko lczastego" drr b .e scenki, n iek tó re  momenhy, 
k tó re  pod  tym  w zględem św iadczą trochę  na n is- 
k o iry ść  n a s ie j znakom itej, na  obcym  firm am en­
cie gwiazdy. *

Film  (w ytw . , Da ram eu n t“) ja l_o cał ść jest 
z resz tą  g^dny biorącej w nim udzl.-ł ,c  i n e  m a— 
v e d e t y “ , jak  e -ran o w e  znakoro itoś i nazyw ają 
F rancuzi, Pom yślany w s s sra za łożeniu  iceow im  
b ird z o  sz lscn e ta ie  (.pacyfizm, b ra terstw o  ludów, 
m .łość nraw dy e d ) ,  w ykonany zo s ta ł nadzwyczaj 
starann  e pod  k ażd jm  w zględem . Z djęcia są  nar 
dzo p iękne, opraw a i ez zarzu tu . S tro je  i rekw i­
zyty najrozm aitsze , jako  też  ch arak te ry zac ja  b a r­
dzo sun  e n n t, zsrow no  pod w zględem  hisłorycz- 
ności tem atu , jau  i środow iska  (pżes ? ojny, wieś 
francuska) op racow ane w zbuażają n iekiedy po­
dziw  precyzyjnością do b o ru  (w zór d la  n ss iy ch  
inscen izatorów ).

Ciive B rook  ja k o  jeniec n iem iecki, partner 
Poli N«gT — w rorow y. Inne postacie  rów nie 
doskona le  dobrane  i tak  sam o się zachow ujące 
(o ficerow ie  francuscy  — św ietn i),

D tiio  ciekaw ych pom ysłów  reżysersk ich  (ńp . 
ukazujący  się tak  często  vr lóżnych  m em entach 
d ru t ko lczasty  jako  sym bol rozdzia łu  pom iędiy  
obojgiem  kochającym i się). Razi ty lko n ieznośnie 
d ługa ty rad a  pacyfistyczna o d e n łn ia łjg e  inw alidy, 
b rata bohaterk i. Naiwny tro ch ę  je s t tric  wo j ­
skiem  na chm urach  przy  końcu  d ram atu . Z ak o ń ­
czenie  oczyw iście .szczęśliwe t. zw. .h a p p y  cud", 
jak  zw ykle, (sk).

— Biedny Ch aim . Chaim  N acom an P a rn ts , 
-uin. przy ul T artaki 32, zam eldow ał, że w dniu 
28 hm w „'„„sio pogizebn nieznany spraw ca u- 
k rac ł mu z k ieszeni poofel, z a b ie ra ją c "  102 do ­
b ry  w gotów ce, o .a?  ro żn e  w essie  i doK um °ntv , 
na ogólną sum ę 3199 zł.

— F a ta ln a  d ra b in ą . W dniu 23 bm. o godz. 
16-ej w czasie odnaw iania  ao m u  przy ul. Zagm un- 
fcw skiej 22 o su n ę ła  sia orabina w sku tek  czego 
robo tn ic?  W:told M ożejko i M ikołaj Z ajko  upadli 
i  w ysokości 2 p iętra. M ożejko żadnego szw anku 
nie odn iósł, zaś Z ajko  o dn ió s ł ogó lne  p o tłu cze ­
nie i po przew iezieniu do  szp ita la  żydow skiego 
zm arł.

— C iekaw e zna leźne . W uniu 29 bm. Józef 
O kuniew icz, zam . przy ul. P o łcck ie i 11, d o s ts r -  
czył do IV posterunku  paczka, zaw ;erającą 20 klgr. 
prochu w ojskow ego i 1 klgr. ś ru tu . Paczkę tę 
nlez :any pasażer zapom niał w au to b u sie  w dniu 
25 b, m.

— W U no-T rok i, W dniu 28 b ni. we wsi 
D ąjhfiięta gm. ru d o o rń sk F j r.a szkodę E.niljl 5 ie- 
dorow iczow ej sk radz iono  2200 *ł. w gotów ce.

R o J ł n r . a M o ś c ' ,

— K o n g rę?  sch rony  ko jil s a k o A rt? !  się  
f « c ż | i  k en in y . W Paryżu odbył s ę n le J .w n o  
francusk i n sradow y  kong r s  c ch ro p y  koi l*, po ­
św ięcany spraw om  ro z p jw a r jc h n ie n ia  k o n .j  sp o r­
tu ko n n eg o , o r «  d o sk o n a len iu  r « y  końsitie i. 
Wwryscy m ów cy w yrażali p rzekonarsp  że s i la -  
chetny  koó, m 'm o  wciąż w zrast .j* re j k u n k u re rc ji 
• im u ch o d u , pozostan ie  zaw sze niezrów nanym  i 
pożytecznva;, zarów no dla celów  sportow ych  jak  
m ilitarnych i gospodarstw a ro lnego .

Poza cii kawern! ie fe r* taa i’ 1 in te rasu jąca  
dyskusją , najw iększą bodaj a trakcją  byra w s-ó ln a  
uezta , x U tóraj n o ró c r u c re s tn  ków  w tiąu  rów - 
s i* t  udział iiecni u rzedstaw iciele  w ładz  z mini«f- 
r a n i i  w ojny, ro ln ictw a, o raz  handlu.

O ekaw * było m »*u Łei uczt? . A więc: ro s ó ł 
: k o aH y  „a I* De acroisa"; p is s te t  z  i l t ]  wą­
tró b k i z truflam i; kiełbaaki z kon: y, o z ó r  k o ń sk 1 
w sosU pasbidferowytD; m u-tadala  z mułu; oś--: 
d łk  ser^a  foM K lage „a U G eoffry S ain t Hilaira*-. 
No, i w iną oczyw iście frsncuakie . ,

B ita iadn icy  byli podobno  zachw yceni z a ­
rów no  d obo rem  potraw  jak i ich doskon irłv ir 
sm akiem .

UNIV\ERSALNE MASZYNY SZWEDZKIE 
n o  O B R Ó B K ł  L N U

„ H E L ^ I N G E N !  276,1
W ażne. N A JN O W S Z E G O  M O DELU  W«żo&

W yłączne przedstaw icielstw a na Polskę: 
C e n tra ln e  T o w arzy s tw o  P o p ie ra n ia  P rz e m y słu  

L udow ego w  W arszaw ie .
P rzedstaw icielstw o re jonow e:

Z y g m u n t  N a g r o d z k i  w Wilnie
| D ługi Kredyt N isk.e oprocen tow an ie . P om oc m in-  

te rsk a  i in s tru k to rsk a . Składy części zapasow ych .

SkJad Hurtowy G. Pftkowski i M, Jabłoński
u!. Bfc^yljafiska 6 (d, drvm Strumiłły, naprzeć. Hali Miejsk,). T sl. 12—13, 

POLECA - S Ł O N I N Ę  i S Z M A L E C  A M E R Y K A Ń S K I
i • X U  I F T “  nrT W StPnriJ Pro w 'nci9 w ysyłam ? za zaliczeń, k o i :jo-tr -a rk l u «  W I I I • U >r , li . j a i ę | l l i c .  %era p0 o tr ry m a r iu  zadatku . 2746

Miejski Kinemstograf

Hsllualiio-Oielgtsiij
S A L A  MIEJSKA 
(Ostrebracrsk* 5)

O d daia 29 VIII do dn'a 2 wiześnia 1928 r.

„Wróbcl.\S“ I t e i
vi bi* Beaudne sztuka nabijania guzów"

włącznie bęJą wyświetlane filmy: 
dram at w 9 -jk*?ch. W roH głównej 
MARY PICK FO R D . Reżyserował

komedia
Nadpiogram: ł ; a w * / w i i » a  w 2 aktach.

O rk ie s tra  pod dyr. p  Wł. Szczepańsk iego . Kaua czynna od  g. 5.30, w n iedzie le  i św ięta  o d  g. 3.30. 
P oczą tek  seansów  o  g. 6-ej, w nieuziele  i S Ję ta  o g. 4-ej N asfępny p jogram : ,M :ło ść , s p o r t

1 szkoła**, 2) „ T i n  i T "~ v  zw ydeżaią*

K inc-Testr

j i i i i r
Wileńskfl 3 8 .

A rcyszam prńska A trak c ja ! Sukces wszechświatowy I

S Z A L O N A  L O L A
Dikantny erotyczny kino-romana z udżlałem ognistej, czatującej gwiazdy LILJANY HERWEY. 
Miljon mesnodzSanek i pikartnych sytuacyj Nad progi a m : Wesoła komedja 2771

K I N C

„POLGUJS"
Mickiewicza 22.

1

Dziś rekordowy film! Clou obecnego sezonu! Nowy sukces naszej sławnej rodaczki.
Ulubienica publiczności wileńskiej Poll) H©§rS w  jej najnowszej kreacji

L * r . T[f > T ? > c ł l >  (Gshenna jeńca). Dramat w )0  akt.
L i a .  Ink \£ . r . j  P oczątek  sean só w  o godzinie 5. O sta tn i o 10.3U. 2773

Kino Kolejowe
„Ognisko"

i(obok dworca 
kolejowego).

Dziś! NsjwybitpSej dr-m at źydowy w 8  akt. 
szy fJm  sezonu! Ł y  I l lC J g  ł.w \d£Ult y j  Otchłań zmysłów i walka 

dusi! W rolach głównych: AGNES hr. ESTERHAZY (najhardziej fascynująca z kobiet) 
ELZA TEMARY i HARRY L1EDTKE (ław sze szelmowsko uśmiechnięty. Poszczegó lne  epi­
zody: 1) W alka o o d e b r in ą  cześć, 2) D ziecko  bez nazw iska, 3) Rouge e t noir..., 4 ' O s ta ia ia  staw na, 
5) Ł ow ca posagow y, 6) Sm ier- 1 1 / f  r l  n  L « jTJS « « -  .  ««--* »« P c -z ą te k  sean só w  o  godz. 6-ej 
te iny  s trza ł, 7) Życie na k a r lę . w w l U W t k F  r i a z t w A a i l i  w niedziele i św ięta  o  g o d z .4-ej.

Kino

. B s i l l  f
W ie lk a  42

Dziś! * Nieziównaua piskność, ulubienica publiczności 1 
w najnowszej kreacji w ż/ciowym dramacie w 12 w. akt. L

Na strunach zirysłuw
chem ? Specjalna illastracja mui ». Ceny nie podwyższone. Początek

a łs POHI
porywy mło- 
nie jest grze- 
3 30. 2772
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ŻartSwy „ P  K I L I P  S “

Składy Elektro^ a dj o techniczne

„ D Z  W O M “
F irm a ».gz od r. 1908,

eA* 
O 
<

IL NO, W iliń.tkc 21, teł. 655. i

Zawsze na składzie: DETEK'i ORKI i ODBIORNIKI LAMPOWE po ce­
nach fabr. SŁUCHAWKI różnych fabryk krajowych i zagranicznych po

cenie od zł. 12.50. 5

S p r z ę t  r & t f j o w y  i e l e k t r y c z n y
po  cenach Konkurencyjnych.

W szystko na raty i za gotów kę, P ro sim y  o p rzekonan ie  się.

j G łośniki „ P H I L I P  S "  '  2311-2

*ę
a

■ BH H B BH K H EiBifitaM ri■ ■
3 L e k a r z e  3
; E i i m a i B a i r i  .r a — J
d o k t o r  m e d y c y n y

8 .

[My wifizie I iM.
EleHroterapja, diaternija, 

^Ih-Scc g ó r s k i e .

Mickiewicza 12
róg Tatarskiej. 

P rzem yje 9—2 i 5—7. 2l5i

P o a k  d a m y
duży ray b ó r will w okoli­
cach W arszawy na dogod­

nych /art(tiT:ach 
D om  F -K . »7ACHĘTA" 
M ickiew icza M te l. 9-05,

FłOLNJĆy
277 /

^  , u iip iŁ i n e n n e a m  a i* fusftfn7n »  * daIszy c iąS w alk zapaśniczych. I :iśDziś w°. czwartek 30 s i e r p n ia  w tc ln l Sili uU J4 lJu /lt| w alczą: D N i w - o j c z y k  co n tra  W a ­
l i g ó r a .  2) S c h u l z  co n tra  R e i b e r. 3) Na sku tek  p ro śby  i przyrzeczen ia  R a s s o ,  żc będzie walczyć 
n rzykładnia, d e :y d . do rezu lta tu . H e l c z e r  co n tra  R a s s o .  P o czą tek  o g. 8 w 'ecz. B.lety iw kasie  cyrku.

> ;yRK
W-eńsk’ n

JO<Ŝ CO<3S>CI <^«0<S>00?.Ł JO<SS>OOr3S>OOCS5*>flO«̂ >0 K2250®: 5®nrŜ C&CSt>00C»i )̂00<SS?r
jr I

Ś w ia t o w e j

D o sw oich w ołam : Ratujcie ! 
D zierżaw a n iep tacona, p o ­
datki, eksie , n a sa  próżna. 
7g inę jeżeli będziecie om i­
jać  Polski sk ład  ap teczny 
W łauysław a T rub iłły , L ud* i- 
sa rsk a  12 ró g  T a ta rsk ie j. 
M ydło do pra' !a. Perfum y 
na wagę, 48 zapachów ! 2724 0

zwiedzający Targi P ó lio c n e  
znajdą na sto isku  firm y Zyg­
m u n t Nagrodzk* w W iinie 

następu jące  w arte  szczogóluej uwagi artykuły: T r!e iry M a- 
ro ta . v iainie D rsyera, bukow niki do koniczyny oat. Rohow - 
skiego m łocarnie czysz-zące przew oźne fabr. W ichtśrle i 
Kovarzik, pługi i .o z m a ite  inne ra rzęd z ia  do upraw y łąk, 
m aszyny  do obróbk i lnu tudzież m łocarn ie  do tegoż, 
treszćao tk i i tr lsa ry  do  siem ienia ln ianego, zr słe m o to ry  
naftow e M assey -K ar.iia . m łyny  gospodarsk ie  z sitem  pod- 
siew aiącem  i uytelk iem , różne  m aszyny i przyhory  do 
dom ow ego w yrobu wina, w reszcie p raw dziw ą osob liw ość  

chwili obecnej

MOTOR-TRAKTOR f
i

szw edzkiej fabryki M unk t lis  do ropy  naftow-ej.

sławy6* Akumulatory
do radja

wyjątkowo wykwintne, bardzo efektowne, flłdgotrftałe
imnfhflłłńlir bardzo solidne, bez szkody nt. wstrząsy długiej 
IMUUraUuW żywotność?, stałej pojemności

do telegrafów, telefonów , do s ’ly , św iatła  I t. ti.
z najlepszych m ateriałów , pierwszorzędne, długotrwałe WYrRABIA

Wie łoili. liKiKIE 8. i
Biała k. Bielska.

Medal złoty
r>eda'e złote, dyplomy

P r z e d s t a w i c i e l s t w a
sk h d  fabryczny, warsztaty reperacyjne, fachowe ładowanie akumulatorów

Michał Gir da

P o s z u k i w a n e
sąN? Wilnie dwa lokale wyremontowani; I czyste 

w ś-odku miast?.:
1) 16 — 22 pokojowy dla Sądu Pokojfl 

ni. Wilna
2) 6 — 10 pokojowy d h  jednego z Wy­

działów Sądu Okręgowego względnie dia sędziów 
śledczych.

Oferty na pisrnle ze wskazaniem warunków 
naltay składać w SadrJe Okręgowym ookój Nr. 103 
w godzinach urzędowych. 2756

|  DRZEWNICY1 Waszym jedynym organem jest ||

im o p o m

CHOROBY WENERYCZ­
NE I SKÓRNE. Przv?tn«?» 

9— 12 j 4—8.

Mickiewicza 4 t
tel. 1090. W .Z.P. 39 * .2150

. 0 OKTÓRimmin
Cnoroby weneryczne, syfi­

lis I skórne.
lelka 21 .

Od 9— 1 13—7. (Telef, 921). 
___________________________ 2436

Ir. MPlii
Choroby weneryczne 

I skórne.
UL W ileńska 11, tel. 640. 
0 4  2—5-.iL W.Z.P 13 2770

A k u s z e r k a

T iA \: | r

Wystawie Radjowej w Krakowie — 1927 
na Targach Wschodnich — 1926

w F iry ż u , w F rank fu rc ie , n /M .
W h d n iu , C h irago  f t. d.

U CZN IO W SK IE U BRANIA
do  w szystk ich  gim nazjów  

oraz p ^ I t a  i rozm aite  k o S t j u m y ,  fU iiu *  i k l
najnow szych fasonów , f f f r t l l S Z L I  i O b l l W l C .

OTRZYMANO W WIELKIM WYBORZE 
w firmie

t,&m*kurencja Wiedeńska"
W ilno , u l. N iem iecka  26. C eny przystępne.

J Z A W A  P I E K N  A

Jedyne wielkie czŁSopismo f?chowe branży drzew­
ne] w Polsce PRENUMEPJ JJCIEI OGŁASZAJCIE 

SIĘ! Kwartalnie zł. 12. Nr Nr okazowe gratis.

przyjmuje od 9 r tu o  do 7 w, 
u l. A d. Mickiewicza 3 0  m. 4. 
'fc-Zd-\Nr309S 2152

iliisiir griiiiik!:

Internat. ■ -wa W. O. 
' „P rzy sz ło ść"  

ro zp o czą ł zap isy  r  'w ow stępu- 
ją rych  uczniów . Ul. Z arzecz­
na 5-a m . 2. 2663-u

i  ełektr

i  i,
8 K S X 0 < S :  'K S X

elektrotechnik technik i rewizor akumulatorów P. T. A,
Wilno, Szopena 8.

Informacje, D o ra d y  ̂ fachowe, kosztorysy bezpłatnie! 2526—3 
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Pianina
Reperacja i 
Micklewlcri 

2203

iSUKA
ra s y

do wynajęcia, 
strojenie, UL 
24—9. Estfco.

Popierajcie
Ligę Morską i Rzeczną..

lobtimaż m  2

D ow iedzieć się
P lac  N apo leona 

8 - 8  
d o  2-ej p p łd i

j o y r
Sp. z o . o.

O R U K & S m i A  ■
UL Sw. IGNACEGO 5, WILNO 

T elefon  Nr. 8-93.

, WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
DRUKARSKIE i INTROLIGATORSKIE

SZY B K O  i D O K ŁA D N IE

   \

Ogłaszajcie się w  „Kurjerze Wileńskim4*.

K s ! ę g e r n { @

Pocztowe
„LOT"

w Grodnie oman h ej
o tw arta  od godziny  
8 ran o  do 11 wlecz.
Znaczki pocztow e, znt.cz- 
ki stem plow e, w eksie, 

wyroby tytoniowe,
artykuł?  piśm iennicze I 

kancelary jne, k siążk i,
widoki m. G rodna,
zabaw ki, kosm etyka, cze­
ko lady  i t. p. .. 2325

R edakc.a I A dm inistracja: ja g ie llo ń sk a  3. Te*. 99. ;zynnr od gad:. 9 3 m o Ł N aczelny '■ d a - o r  p o j m u j e  o d  2 - 3 ppoŁ Stadakip- działu r^s^darczego  ^ > jn .u je  od! *odzs. 10 dpl0.3C P r « d p o ł u d .w e  wtork i piątki. Rękoph - R edakcja ale w m
Admir lstrator „/zyjmuje od 9 -2  ppoł. Ogłosiei.. p r r 'n - ją  sit id o -3  ppol 7 -9  wiecz. Konto czekowe P.K.O. 8U.750 Drukarnia -  ul. Sw Ignacego s. fil. 13,

CENA PBSNUM ŹPATY: m ie p fę c n 'e  i  ndnoszcn lem  d o  dom u lub p ize sy łk ą  pocztcw i 4  zŁ Z agran icą 7 zł. CENA O G  C.3ZLŃ: i." w ie m  tnlM M etrow yp tz e d  tek".tem—25 I?'** ? . t o k ś J e  * 1 Ja s ti^ e ie n ie m  m el<*r V 5 ^ " d r o i e iZ* Z a f lra n k z ń ^ 5 łÓ /i° d u u k T
*  « mieszka: .ow e— 10 gr, (za  w iersz p e t i to ry ) .  k* r e k l . - n a d e s ł a r e - 30 gr. (za  wiers: redakcyjny), d:a po rzuku jących  p ac; - S  ... zniżki,, ogl. cyfrow e i tabelow e 4  * W dr oł ®i* ^ 8« » * « n c  IW/# d ro ie i.

O d d a la ł w G ru d n ie  — B e n h o i 25. U kład og łoszeń  5-cio łam owy, na  s tro n ie  IV 8-m io łam ow y A dm inistracja zastrzega  sob ie  praw o zm iany term inu  d u m  ogłoszeń.

Wydawst: .K arier Wił *4j*T »*m a cgr e 4s. Tpwf Wyd* .R ogoć“. Druk. eP«x% ul, św. Igoucugo 5. Ridaktoi odBewicdsialny J»*t Jarkiawlofc


